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Deiegacya Irancusta oojedzie w razie utrzymania się układu Dolszewicko-niem.
W a rsz a w a  (te l. w ł.). D epesze p ryw a tn e , o- 

trzyn ia n e  tu  z G enu i, u zu p e łn ia ją  n as tępu ­
ją c o  re ittcye  u rzęd o w e :

rosrcionictwo v> ł j c u  w  sp raw ie  n a w ią za ­
n ia  k o n ta k tu  m ię d zy  N ie m c a m i ą k oa lian - 
la u u  u o p ro w a a zn o  do uwucu k„n*e/eucyi 
L loyda  u e c rg e a  z W irL i^ m  i ■iatuenauewi
ponad to  o d b y ły  s„ę n a ra d y  po lity  ..ów  A n ­
g l i i ,  W łoch , N ie m ie c  i Hosyi, ce lem  zn a le ­
z ie n ia  w y jś c ia  z o  'z m ie n n e  tru d n e , > y tn ą ­
cy i. R ozesz ła  się w  G enu i p og łosk a , że L lo y d  
G eo rge  z a p o w ie d z ia ł sw ó  w y ja z d  do L o n ­
d yn u  na n ied z ie lę , rtastró; w  u  nul jest bar­
dzo przygnębiony, P ra c e  k o m isy jn e  cechu je  
zu p e łn a  bezradność.

K a theu au . interpelowany w  sprawie p od ­
p isa n ego  u k ładu  ze so w ie tam i, o św iad czy ł, 
że N 'e m c y  w z o r o w a ły  się na p ro tok o le , pod­
p isa n ym  w  R yd ze  p rze z  p ań stw a  b a łty c k ie  
i P o is k ę  z  jed n e j s tron y , a rzą d  s o w ie tó w  z 
d ru g ie j.

O drażllwoścl stosunków z Niemcami w
G er ui ś w id ii czy  n. p. n as tęp u jący  ch a ra k te ­
ry s ty c zn y  ep izod  k o n te re n c y i: K a n c le rz
\vir!m  za p ro s ił na śn iad an ie  ^ rc y fife k u p ą  
•ze, u eń sk iego . Gdy ten p rzyb y ł d o w ie d z ia ł 
się, żc u,, .zy zaphoszonym i jes t ta k że  Czi- 
c/rarin. G dy a rcyb isk u p  o k a za ł sw o jo  n ieza- 
io w o le n io , śn ia d a n ia  zo s ta ło  ro zb ite  na

d w ie  części. Jedno śn iad an ie  Dodano dla  
W ir th a  i a rcyb isk u p a  gen u eń sk iego , d ru g ie  
d la  C z ic ze r in a  i  R a th en au a  osobno.

P r z e w o d n ic zą c y  d e le g a c y i fra n cu sk ie j, p. 
B a rtiu m , o tr z y m a ł od  p. P o in c a r e ‘go  in s iru - 
k cys , p o le ca ją ce  d e le g a c y i fra n cu sk ie j w y ­
co fa n ia  s ię  ze z ja zd u  genu eń sk ie^ ;), o i lo  
t ra k ta t  ro sy js k o -n ie m ie c k i n ie  b ęd z ie  unla- 
w a źb io n y .

L itw in o w  o ś w ia d c zy ł d z ien n ik a rzom , żo 
L en in  nad esła ł d e le ga cy i ro s y js k ie j w  G enu i 
in s tru k e y e  co do s tan ow isk a , ja k ie  d e le ga - 
cya  m a  za ją ć  w  o d p o w ie d z i na w a ru n k i r z e ­
c zo zn a w ców  m ię d zy so ju s zn ic zy ch  w  sp ra ­
wce o d b u d o w y  R osy  i. W  zw ią zk u  z tem i in - 
s tru k e ya m i d e ie ga cya  r o s y jfk a  jes t g o to w a  
p row a d z ić  da lsze  u k ład y  z m o c a rs tw a m i 
s p rzym ie rzo n em i -w edług d o ty c h c za s o w y c h  
sposobów .

„Alians nie-święty '
f Londyn. (P A T ).11 „T im es nazywa układ n i«-  

m iecko-rosyjsk i „a lta n k a  n icśw iętym “ . T rak ta t 
; ten jeet w yn ik iem  stanowczej dccyzyi N iem ców  

i  boćszew.kó* kontynuowali a w  alk i  p izŁc-w k* 
aliantom , aż do nadejścia dnia. w  którym  będą 
to m og li uczynić jaw n ie  1 ctw aieh j. W obec u-

i a dai ni un iceka - sow, e ck . ego po c fta  a tylke je ­
dyna droga, a rui m ów icie  zacieśnienia jeszcze 

i bardziej wzajem nych stosunków, n ż to tło tych- 
j czas m iało m.ejsca.

fili mii a Im « Oeud?
WaiB-oy £: (Tel. wł.) Jak się okazuje, kwestya 

pokoju grecko,tureckiego załatwićną została przez 
czad Anglii w Atenach po 7.n Genuą. W  kołach po, 
litycznych uważają to zo tlowód ,rozczisęowatu*1 An» 
Rlii co do wyników obrad gomiertskich.

Koniec Konfsrencyi już 1 ma a
Wiedeń (PA T ) „.W icńar Ai!r unom ; Zeitung" do. 

no»i. żo kanclerz .'nistryacW d-r Sebohw w niedzielę 
wieczorem wyjedzle do Genui. gd>ie zabawi do dnia 
1 maja. W  kolacb dyplomatycznych słychać, i ł  w 
tym dnin zakończą się obrady kcnferencyi.

Dian im nie ń$bo ton?
Genua. (A W ). Znam iennym  jest faikt, że o łta t . 

n iej noty do N iem iec n V  podpisali de lt gaci
Caech-siuwacyi. Nota ta zosiala jodyn ie podpi­
saną przez delegatów  A ngL i, Francyi, W ioch, 
Japonii, polski. Belgii. Rum unii i Jugosławii.

Piiaie niid mswe numi
Paryż (PA T ) „Petit Parisi jn“ twierdzi, że prezy, 

dent ministrów Poincare w nrjbliższy pomedzialsk 
w Bar le Due w departamencie Mozoli wygłosi no ■

* wę polityczna, w której omówi wydarzenia w 
! Genui.

Pośrednicząca rola Polski w Genui
B erlin  (A W ). Z  Genui donoszą , że pertra ­

k ta c je  m iędzy dc lzgatam l rnsiri crdm i a 
przyw ódcam i B n te n iy  toc zą  się w  d a lszym  
c ią gu  Zm iana stanow iska L loyda  George a 
w  stGSiinku do dclagacyi niem ieckiej nastą ­
p iła  w skutek  akcyi pośredniczącej ze stro­
ny MalsJ Ln ienfy  t Polsk i.

Berlin  (,\ W ). Z  G enu i donoszą , ja k o b y  
Benesz i Sk irm unt fcorozu irueli s ię z N ie m ­
cam i i W ie lk ą  l in t  n ią  i u su u ję  obecnie zna  
leźć taką lorm inę, aby p rzy  na m n ie j w p ro ­
wadzenie w  życie traktatu  m em iecko-resyj- i 
skiego zcstnło c tlio żan ^  az do u k oń czen ia  ! 
lo k o w a n  so ju szn iku  w  z so w ie ck ą  R osyą .

Uznanie dla Polski
Genna. (AVV). Bartheu w yraził się wobec 

przedstaw iciela prssy francuski j z C jr -m cem  
uznaniem o pestawie P  iski i Ma,.ej Ententy. i 
Barthou podkreślił proytem ogromne wrażenie, 
J-łtia wywarła na zebranych m->wa ministra 1

Sklrmnnta, wypowiedziana, nu estatn iem  po- 
s.edz.n iu  w  w illi Raggio

U w ubcow a g ra  sow ietów
Warszawa. (Tel. w ł.). Zw rócił uw-a.gę W aszego 

korespondenta s-zczegół, k tóry chajak terj.zu je 
pirzewrotność sow ietów  w stosunku do Polski. 
Gdy sow.Jty na terenie genueusKim starają się 
kokietować państwa zachodnie, wskazując na 
pokojowe współżycie Rosyi sow ieckiej z Rzeczą- 
pospolitą Polską, równocześnie w BŁoskwle, to 
k (u e  Sawie ly staraj a sią wszelkimi spcscbaml 
ulrudn ć prace km^syl re:wakuacyj03j, d^itu 
łaj..ioej na mccy in k ia iu  ryskicg'o. Vi t.n sposóo 
I»k o jow w ść  sow ietów  w Genui m a swą jaskra­
wą przeciw wagę na gruncie rosyjskim . Rząd 
polski otrzym ał św ieżo wiadomości o nowych 
szykanach sowieckich, hamujących prace kom i- 
syi reewakuacyjnej w Moskwie. Będzie rzeczą 
odpowiednich czynników  polskich zwrócić uwa­
gę opin ii zachodniej, na tą dw ubcow ą taktyką 
sowiecką.
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Sytuacya ciągle niewyjaśniona
Mozolna p.óDy porozumienia.

Genna (PA T ) Dzień wczorajszy minął całkowicie j 
pod inukiem przygctuwania odpowiedzi nlemiec* j 
kle) na noię aliantów. Rano odbyła Się prawie lwu* 
godzinna rozmowa między kanclerzom niemieckim 
dr Wirthem a Lloydem George Dr Wirth uspra, 
wiednwiał krok Niemców, którzy będąc zup dnie 
wyłączeni z rokowań ententy z Rcsyą, zmuszani 
byli przeprowadzić rokowania na własną .ękę, 
Lloyd Georga bardzo kategorycznie pestawii altei: 
natywę, że albo Niemcy zerwą zawarty traktat z 
sowietami a wówczas będą cno brać udział w dala 
azych rokowaniach albo w przeciwnym razie z u* 
działu tego muszą zrezygnować. Rozmowa ta nie 
data konkretnych wyników, w p lynd i jednak jak 
się zdaje na stanowisko dctegacyi niemieckiej. któ* 
ra początkowo zamierzała w odpow iedzi swai za* 
kwestyonować kompeteneye państw spraj mi 'rzo* 
Dych do wykluczania Niemiec z pcukomisyi, do ■ 
której weszli oni na mocy uchwoły plenum kona 
ferencyi. j

Genna. (PAT . Tel, Comp.). Z kół de legac i  
włoskiej słychać, że między mężami stanc kca. 
lleyl i N^cm'es przyszło do p >r’zamienla (?) na
następującej pod& aw ie : Postanow ien ia  memo- 
ryah i rzeczoznawców lo idyńskich w spraw ie Ro- 
syi będą popraw Lom pr'.y wspó.udz ale rztc-o - 
znawców  nienr eckich. a m ianow icie co do pe­
wnych punktów, co do których N iem cy ceniły 
arię poszi odoiwaae, natom iast N iem cy maję odro. 
ezyć wej c b  w  życ'e układu z Rcsyą a i  do 
chwil* zakończ«Dia ch ra l konferencyi.

Gana i (PA T ) IIavas. Odpowiedz niemiecka nie j 
sobLu.ia jeszcze wręczona Zdaje fcę że Niemcy ak» 1 
eeptują wykluczenie i> i z komieyi rosyjskiej. Na to* | 
miast będą mogli brać udział w innych komisy.

Genna (P A T ) Havas) Słychać, że w defogaeyi 
niemieckiej zaszła zmiana nastrojów. Zani ichnia 
ona zamiarn przyjęcia wykluczenia ł opracowuje 
obecnie nowy projekt nolj,

Berl-n. (A W ).  D zienniki tre m iłc k ie  donoszą, 
te sytaacya jeszcze nie jest wyjaśnioną. Rokowa, 
n a między Lloyd Georgo m i  Innymi przywód­
cami Ententy z jednej strony, «  delegacyą n e .  
mteckę z drugiej strony nte doptrwaflz !y d®. 
tyciu zas do porozumienia. Faktem  jest tylko to, 
że Niemcy "irzac lll stanowczo *«dan!e an ew at- 
n enJa resyjrko-n emlecl U j ugody. Natom iast 
odpowiedź ich na notę Ententy jest zredagowa­
na w  bardzo pojednawczym  tonie.

Mitra um i doiij itslli!
Paryż. (P A T ). SpecyaJny sprawozdawca , P etit 

ra r ,s ien “ e Genui pisze: N av  et gdyby N iem cy 
o trzym ali rozgrzesz nie, będzie potrzebną współr 
praca członków  koallcyi. a lbow iem  pozorne nnn- 
low an le traktatu n e wystarczyłoby do uspoko­
jen ia  podejrzeń co do u tu len ia  tajnene układu 
między Niemcami i bolszewikami. Sprawozda­
wca stw ierdza, te najtęższe g łow y na konieren- 
cyi są p iv  konane o tej potrzebie. To  też szuka 
się form ułk i, p rzy pomocy której m ożnaby za- 
m anifestować za cieśnieiuc się węzłów . W ylan ia  
się na przyk iad pytanie, o y  ; ’ 'anci nie mogliby 
zawrzeć traktatu na rzecz u tr z y m a n i pekoju w 
Europie środkowej, co mogłoby n-stjyoić pn za­
m knięciu  obrad konferencyi. Gdyby znaleziono 
tego rodzaju porozum ienie, wówczas di i i  o kon- 
ferencyi n e byłoby daremnem i r3 « jeszoee n ie. 
rczum  n iem ieck i stałby ety początk iem  mądro­
ści n a liantów .

W  piątek ranc oczekiwani są w  W arszaw ie m i­
n istrow ie M ichalski i So 3-nk o w ki. którzy baw ili 
w Malopolsce Zachodniej. Od piątku zatem ma. 
cL na polityczna zaczn i: już d-iaiać w sw oim  
zw yk łym  trybie nonn-dnym.

Warszawa (Tel. wł.) „Monitor" ogłasza, że Na, 
czelmk państwa podpisał nominację p. Hos iow* 

i SKiego na stanowisko Komendanta głównego poli* 
cyi państwowej.

losra wpaiuiijf nam lito i mu ml
Wiedeń (PA T ) ,,Wiener AUgemeine Zeitung*- do* 

nosi z Genui pod datą 20 kwietnia Z donrze pcin* 
formowanej strony zapewn-ają, że wszystkie po, 
głosKi, Jakoby delegacya rosyjska zam-iizala wy, 
toczyć na keniertneył kwesty a W dna 1 GaLcyi 
wschodniej, są nieprawdziwe.

Jjr.feienc.r kolejowa w Kownie
Warrzawa ((Tel. wł.) Nadeszły tu wiadomości, że 

w Kownie zakończyły się obi : kunforencji kole*
jowej przy wsnóiudigąfe Litw... Łotwy, Estonii, 
Rosyi i Niemiec. Powzięto uchwały w sprawie bez* 
pc średniej komunikacyi tranzytowej m.ędzy temi 

■ państwami. Komunikacya ta będzie szła przez 
J Królewiec, InsLcnburg, Kowno, Iłzerjcę i Moskwę. 

Celem ustalenia jednostki rncn; tarnej dla ruzli-.z* 
ma kosztów tranzytowych, ma być zwoluna wkrót* 
ce w Rydze specyoina narada powyższych państw.

Wiedeń. (P A T ). „Neue Frcio  Presse“ donosi z 
Genui pod datą 19 kw ietn ia: Angielski minister 
ftkarbu Rcbert Hurna, przw odjjiez-Tcy k em s y i 
finansow ej, opuszcza Genuę, Przedtem  Lędz e 
■przyjętą następująca rc. olucya. zredagowana 
przez specyalny kom itet finansowy rzecizoiznatw- 
Cófw:

Należy wezystkir tanki emisyjne zaprosić na 
fconfzrencyę, kióraby się odbyła poza Genuą * 
bet związku % konfercncyą genueńską. T a  ken-

fereneya ma sama uregulować c-'łe zagadn "nie  
walutowe, a w ięc sprawę złotej podstawy v.aiut. 
sprawę stab ilizacyi knr.-ów wekslowych, kredy- 

: tów  problemu pożyczek, npzaie-żno&ci b^mlców 
\ em isyjnych od Tz.ądów państw, w  których się
i znajdu ją i sprawę długów. Na tę konierencyę 

będzie zaproszony amerykański Fcderal Kezer- 
ve Bano. W iad  mo już. że bark  am erykański 

| zaproszenie przyj mi a.

ndbb UHjflHa to rtou
W arszawa. (T e i. w l.). K rążą  tu pogłoski że 

finansiśc: amerykańscy saoferow'&ij rządow i pol- 
sikiemu znaczną, pożyczkę dolarową. W arunki 
pożyczki ma ją być bai'dzo korzystne.

Warszawa.
ZaniepoKoienle w polskich kołach rządowych.

(Tel. w l.). W arszaw sk ie kola poli- i dni czerwca b. r. W skutek zabójstwa, jak iego

Zjazd oswiaiawy «  ńa iszaw ia
Warszawa łPAT ) W  wykonaniu uchwały Zwiąż*

ku m.asi polskich zwołuje Zarząd Związku na 
dzień 22 i 23 kwietnia br. do Warszawy zjazd 
ośv\ iatowy. i ngiaru zjazdu obejmuje sjirawy ra* 
Stępujące: 1) ustrój szkolnictwa w- miastach w 
związku z ogolnein prawodawstwem azkolnem; 2) 
reaiizatya ogjincgo powszechnego obowiiązku uau* 
czania; 3) sposób pokrycia wydaiKów na utrzyma* 
nie szkól oraz wydawuuwws szkolne w miasta'h; 
4) zadania, samorządów miejskich w dziedzinie o. 
światy pozaszkolnej. i

tyczne nie k ry ją  swego zaniepokojen ia z powo­
du stosunków, jak iy za-p-mowaly obecnie na

dokonaino na drze Styczyńsk m, wśród ludności 
polskisj panujs 8>lne wzburzenie. Rada ra ni-

Górnem Śląsku. Bojówki niemieckie pcłęczyły j strów ma dzisiaj wysiuchać sprawozdania o sy- 
P «  z komunistami, aby wywołać zamieszki w  | tuacyi na Górnym Śląsku i w ydać odpowiednio 
przeddzień przejęcia części Górnego &1 ska I zarządzenia, 
przez władze pJisk e, oo przypada n  pierwsze | *

Naczelnik Państwa na uroczystcicl wojskowej
Wilno (A. W .) Naciząlnik Państwa po uroczystem 

przyjęciu oraz wysłuchaniu Te Dcum w katidrze 
udał się do Nowej W ilcjki na uroczystość poświęcę, 
nia sztandaru pułku kowieńskiego. Naczelnik Pań* 
stwa, został w Nowej W ilcjce powitany cntuzy.isty* 
cznie przez ludność tamuijszą, która ofiarowała mu 
Chleb i sól. troczystośc pośw.ęccrfa sztandaru roz, 
poczęła się mszą połową, którą celobrowal ks. bi, 
skup Uandurski. Następnie wbił Marszalek Piłsud, 
6ki picruzy gwoźdź w drzewce sztandaru. W  ślad za 
Naczelnikiem 1’ańsiwa uczynili to generalot^e Ko* 
narzewski, llz^dknwaki, R juz Sn,. ,.y i inni. Na* 
fetępnie zlożyl jtuik kowieński przys'ęgę na wiermśC 
poczein Marszalek Piłsudski udekorował oficjrbw 
tego pułku orderami „Virtul.: Mt-lUsi-.". Podczas u, 
roczystcści rozmawiał Naczelnik Państwa ży vo z 
członkami organizacyj kcw.e,itł: ... Iniorefcljąc s,ę
Lardzo stosunkami na Kowicńszczjźnie. Todczas 
śniadania, które wydal nn cześć Marszalka P tsud, 
skjego pułk kowieński, przemawiali genem! Kona, 
rzewski, dowódca pułku j inni.

Następnie Naczolnik Państwa udekorował

rami „Virtuti MilitarT1 sztandary pułku dywlzyi 
generała Żeugowskiego, 23 oficerów oraz licznych 
szeregowców, generała C)3‘kowsk:ego oraz pulko, 
wnika Tokaizewskiego. Generał Konarzewski prze* 
mówił doniosłym głosem, dając wyraz powszechnej 
radości, jaką napełnione są serca żołnierzy, którzy 
po półtorarocznej ciężkiej pracy, maję. szczęście 
oglądać Naczelnego Wodza armii polskiej na ztemi 
wileńskiej. General zakończył S5ve p: zemowienie o, 
krzykiem „Konrndam  Marszałek Piłsudski niech 
zyje“ l Następnie przemaw.ali przedstawiciele komi, 
tetów politycznych z ziemi wileńskiej. W  odpowie, 
dzi na te przemówienia W niósł Naczelnik P. ństwa 
zdrów.e pułku kowieńskiego Po skończonej uro* 
czystości powrócił jeszcze tego samego dnia Na* 
czelnik Państwa do Wilna.

2H3ZDD i t e l i iM  linii* plsiiitli
na taó/nym S ią sk u

Katowice (PA T ) Wczoraj odbyło się w Katowi,
cach zebranie oficerów rezerwowych polskich z 
Górnego klęska, na którem postanowiono utworzyć 
związek rezerwowych oficerów polskich na Gór* 

: nym Śląsku. Związek ton ma na celu niesienie po= 
mocy zdemobilizowany m ofifcirom, prowadź tnie 
wśród nich pracy oświatowo,kulturalnej oraz obro, 
nę czci oficerskiej i pielęgnowanie życia tewa* 
rzyskiego.

Wniitoi DsuujiiiisiwD iolstoio w Rumu
Bukareszt (PA T ) Wycieczka profesorów i nauczy, 

cieli polskich przybyła do Bukarosztu w eobotę I 
powitaną zotala na dworcu kolejowym przez przed* 
stawicieli ministerstwa oświaty Goście zw ieiiU i 
Bukareszt pod przewodnictwem znanego pro.es >ra 
rumuńskiego Jorgi. Wieczorem wycieczka wyje* 
chała do Konstancy z zamćarem zwiedzania Gadaczu 
i Jas, skąd nastąpi powrót do Polski.

Powiot mifiisuótu do narszisy
W ara .<wti ft l. wł.) W  p ;ą ( k rano p-i-rz. mi-

ł pistrów  Ptynakowski v. do W ars; wy, raz.-tu
z trrr.is-anuui, którzy ru*i ti»wat-zj^ yli do W ilna.

Strajk tioiiói DDnyci-srasaiia umi
W arszawa. (T e l. w ł.). W  W arszaw ie trw a ju ł  

k ilka  t jgod n i strajk dozorców dom owych, do- 
m agajęcych  się podv yż.ki. Wskutc-li n ieczyrzcze- 
n i«  m iasta p m z  t .k  d iugi ik rts  c asu. W arsza­
wa jest mes-ychan.® zabrudzona. W obec bezrad­
ności M agistratu, nue-saikańcy starają się przy­
najm niej przed swem i domami uu-iym . ć ja k i 
taki porząd.k. W czora j na N ow ym  Ś w ień e 
przed dżinem pesedsi a angielskiego tłum y pu- 
bii& ności p rzypa li v.ały się, jak małżonka po­
sła ang eh kiego, p. M a*a M illera  w towa-rzy- 
ytw is v?icekonsuli angielskiego p. N im  nsa f 
s.użby poselsk oj p-dlc-waia konewkam i ch o l-  

i ntk p rzid  gmachem puoeUt.va. — W yw oła ło  zo 
j powszechną sensaeyę.
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Drożyzna u nas i naszych sąsiadów
W  Polsce panuie n iepodzielnio drożyzna bez­

podstawna. M am y dostateczny ilości w łasnego 
ziboza, jarzyn, nabiału, m ięsa i innego rodzaju 
produktów przemysłu rodzimego, finanse kraju  
popraw iają się znakomicie, praw ie z godziny na 
godzinę, a tymczasem ceny na wszelke artykuły 
użytku codziennego rosną wciąż. Zaham ov ać jo 
Łnu_no.

W  innych krajach, jak  Jugosławia. Rumunia, 
Czechosłowacja, N iem cy, nie m ówiąc o krajach 
o zdrów j walucie, drożyzna tamU jsza ma pewne 
uzasadnione podstawy.

Tak n. p Jusro-slau a liczy k ilka  dzieln ic zu­
pełnie biernych, którym  musi dostarczać ży­
wność i inne produkty, następnie ostatnio m ooi- 
lizarya  p r ecn .k o  w ypraw ie ekscesarza Karola 
Ispszóowt-ła kraj około trzy czwarte m iliarda de­
narów (D enar —  40 marek poi.) i  t. p. To też

' kilo cnieba w  Belgradzie k Jsztujt 7 -.fonaró-Wi 
czyli 280 marek, podczas gdy u nas 180—190 mk. 

j W  M oskwie dziesięć ja jek  kosztuwalo n ieda­
wno m ilion rubli co po kursie 1 m arka —  300 
rubli, czyni 3338 i  jedna trzecia m ark i polskiej, 
inaczej jedno jajo kosuuje okiło S33 do ?34 ma. 
rek polskich. Fant słon’ny pól miliona rubli se- 

I wielkich, funt masła sześćset i  więcej tysięcy 
I rubli i  t. p.
[ W  Rum unii nie lep ie j, chociaż o połowę ta­

niej, jak w Jugosławii, 
j Guyby z Jednej strony czynniki rzędowe, z dru­

giej społeczeństwo warno i sfery zainteresowane 
podały sobie ręce do walki z drożyznę, wszyst. 
kie są na to dane, że zupclaę porażkę w  te] wal- 
ce poniosłaby strona uprzywilejowana dotych­
czas, strona paskarzy.

Nowe zajścia z  policyą w arszaw ską.
B R A K  P O S Z A N O W A N IA  P R A W  I  W Ł A D Z T  W  P O LS C E . —  W  O B R O N IE  A P A S Z Ó W  
S T A J E  T Ł U M  I  R Z U C A  S IR  NU P O L IC Y A N T A  -  N IE B E Z P IE C Z N Y  O P R Y S Z E K .

( — ) Donosiliśm y on igda j o zajściach, jakie 
m ia ły m iejsce w  W arszaw ie na tle  zakazu strze­
lan iny św iątecznej. W ogóle  od pewnego czasu 
daje się zauważyć w  nas ych masach brak po­
czucia prawa i poszanowania dla władzy, który 
przybiera łoim y coraz bardziej zuchwale.

Onegdaj znów- na ul. M ostowej w  W arszaw ie 
zaszedł znam ienny taki fakt. Oto jakichś tr  ech 
podchm ielonych łobuzów w ypraw ia ło  na u licy 
n iedopuszczalne treweryc, na co zwrócił słuszną 
uwagę policyant, domagając się przyzwoitego 
zachowania.

Internetycy a ta  odniosła tak i skutek, że poll- 
eyant zmuszony byl zuchwałych drabów areszto. 
wać. Gdy zarni irzai tego dokonać.

W  OBRONIE ŁO BUZÓ W  STA N Ą Ł  TŁUM , 
drwiąc sobie z potieyanta j grożąc mu pobiciem. 
Zaskoczony tym  faiktein p o lic jan t zaalarm ował

ii n  lai rewoinye w
W O J N A  D O M O W A  W  L IZ B O N IE . —  OKRfST A M E R Y K A Ń S K I. -  Z A W IE S Z E N IE  SPO

R Ó W . —  T R Z E B A IM  B Y Ł O  D O L A R Ó W .

Jak donoszą pisma am erykańskie, poselstwa 
zagran iczne w  L izbonie w  sprawozdaniach 
swych rozipisują się szeroko o tern, w' jaki sposób 
turyści amerykańscy bezwiednie zażegnali re. 
wolncyę w  PortugalU.

Okrę-t „Fm press of Franco", w iozący 800 orne- 
rytkanskuch turystów , zawinę 1 do portu w L i- 
nabonia w chw ili, gdy w L izbonie nie było rzędu 
i  cale miasto znajdowało się w  oczekiwaniu 
krwawych starć nuędzy wojskami, lojalnymi 
dla nieistniejącego Już rządu 1 wojskami rewa.
lucyjnemi.

Gdy kapitan okrętu awrucij się do odpowie-

(— ) Dokcę ane przed trzems .wespełna tj go- 
dmami morderstwo na osobie przemysłowca, a 
do niedawna oficera W . P. Fianislawa Kapliń- 
ekiego, jee-t obecni i? przedmiotem rozpraw y w są­
dzie doraźnym w W arszaw ie.

Pod  zarzutem dokonania tego mordu w  celach 
zysku zasiedli na łiawie oskarżonych: 19-1. S y l­
w ester W łódek, b. a je  t w minisleryum zdrowia 
publ cznego i 36-1. Jan M orawski, w u j W łodka, 
były ajent wyw iadowca urzędu śledczego. W ło ­
dek oprócz tego osk. rżcuy jest o  utsiłowane za­
bój siwo p o lic y jjita  Szablo* fik i ego podozi^s po­
ścigu.

Akt oskarżenia w oęólnych zarysach brzm i:
Dnia 13 marca około gedz. S-mej w ierz.ram , 

gdy Stanisław Ka.pliii.9ki, właściciel firm y han­
d low ej i jego  wycliowai ica Aniela Domańska, 
byli w- jego mieszkaniu przy ubcy Kruozej N r 12, 
nagle

ZA P U K A Ł  KTOŚ DO D R ZW I

K aęliń sk i wysz idl do przedpokoju, aby otwo­
rzyć. Nagle cofnął się,, stanął we drzwiach do 
pokoiu, usiłując gwałtownym mchem coś wy- 
dcoyć z kieszeni.

Nagle z kurytarza. prowadzącego do mieszka­
nia Kaplińskiego wybiegi jakiś s sa b łft  P**ez bra 
mę na ulicę; za nim wybiegi drugi, któremu 
stióżka starała się bez*ku lecznic ztuŁtąpić drogę, 

i następnie

P A D Ł  S T R Z A Ł

mężczyzna wybiegł na ulicę.
Za uciekającymi puść li s-ę natychmiast w po­

goń przechodnie i pclicyanci; po dłuższej goni­
twie i strzelaninie ujęto 18 le .nugo  Sylwtftra  
Włodka. Zatrzymony i-ofUwa.l, jako swego współ 
nika, n iejak iego Zakrzewskiego. Po stw ierdze­
niu. że taki nie istnieje, wskazał wuja swego, 
Jana M orawskiego b. ajenta urzędu śle Je ze go, 
zamieszkałego w Pruszkowre. Zanziąidzono nie­
zwłoczne poszukiwania na dwcrcu, gdzie Moraw 
skiego aresztowano.

Na śledztwie wstęp iem  W łodek zmienił swe 
zeznanie, utrzymując, że Morawskiego wskazał, 
bo był silnie zdenerwowany, w rzeczywistości zaś 
zabił Kaplińskiego przez zemstę | n enawiść, że 
ten

U W IÓ D Ł M U JEGO NARZECZONĄ.

Rozpraw a budzi ogólne zaciekawienie w  W ar­
szawie.

kom isaryat, skąd pod dowództwem  potkam . 
Radkiew icza nadt>g ła  pomoc i jednego z żu­
chwa ych drabów —  gdyż pozostali zdążyli się 
ukryć — aresztowała.

W  czasie odprowadzania owego łobuza, do ko­
rni sary atu, rzucił się oz

Z NOŻEM  W  R f.K U  

znienacka na polieyanta Piaseckiego 1 zranU go 
t ciężko w oko, i tzcinajęc rogówkę, następnie zaś, 

podczas szam otania się, poranił zębami palce 
polieyantow i B im a rk iem u .

W  kor.iisaryacie aresztowany opryszek podał 
się ze  Miocolaja Szcm rylowa, lat 20 bez zajęcia. 
Odstawiono go do w ięzien ia śledczego.

Opisane zajście św iadczy znowu niepochlebnie 
o naszej gaw iedzi ulicznej, która staja nawet w  
obron e łobnzeryi tylko dlatego, że chodzi tu o 
przeciwstawienie s if pol cyi.

IM  Oeorge m „Daniel w iaskiDi lwów"
(1.) Na jednem  z w ieczornych przyjęć, jak ie  

w ydał w  Genui szwedzki prezydent m in istrów  
Brauting wniósł ang idsk i przywódca stronni­
ctw a pracy Thom as toast na cześć „dobrych 
Europejczyków", zgrom adzonych w  Genui. — 
L loyd  George odpowiedi/iał na to, że czuje się 
w  Genui n iby „Daniel w  lw ie j jask in i", dodał 
przytem, że gdyby konfereneya genueńska mia­
ła się rozpaść, to Europie groziłaby ruiua.

dnich w ładz z prośbą o poczynienie przygoto­
wań d la  trz j dniowego pobytu w JAibonie am ery­
kańskich turystów, w  L izbonie zwołano konfe. 

' rancyę wszystkich stronnictw politycznych, na 
której uchwalono zaniechać sporów politycznych 
di> czasu wyjazdu z miasta turystów, wobec tego, 

! że wszystkim Łyły potrzebno amerykańskie do- 
! laryl
i Okręt „Emipress of France" zatrzym ał się w  L i­

zbonie dłużej, niż m iał poc ąfckowo zamiar. —  
Przez ten czas stosunk, jakoś się załagodziły 1 

I do rew^lucyi nie douz.oi

Zamordował uwodziciela swej narzeczonej.
P R Z E D  S Ą D E M  D O R A Ź N Y M  W  W A R S Z A W IE . —  D W Ó C H  L U D Z I. -  Ś M IE R T E L N Y

S T R Z A Ł  I  P O G O Ń  P R Z E Z  U L IC E  M IA S T A .

Domańska wywnioskowała, że w mi- tkan iu  
są bairodyci o tw orzyła  lufcik, wysk-c-yla z par. 
terowego mieszkania na podwórze i

W S ZC ZĘ Ł A  ALARM .

Matlń gotoja i M a  z r  om m a  dzieci.
(1.1 W  obrębie dotknietvch kieska głodową te­

renów  rosyjskich szerzy się coraz bardziej ludo- 
żerstwo. W  okręgu M ikolajev skim zdarza ie się 
wypadki, że m atki oszalaie z głodu gotu ia nai 
strawę ziwioki s\vvch dzieci. W  Chersoniu zna- 
lez ono w  pewnym  domu trupy tro jga  dzieci, 
pokrajane na drobne kaw ałk i; okazało sie- i *  
dzioci te zostały zam ordowane przez w łasno 
starsze rodzeństwo w  celach żywnościowych. 
Aresztow ani ludożercy w yznali, że m ie li zam iar 
spożyć trupy dziecięce.

W  Odesie rodzice nie m ogąc w yżyw ić  swych 
dzieci porzucają ie masowo na pastwę losu; 
wszvstk e ochronki i przytułki dziecięce se prze­
pełnione: do jednej ty lko ochronki przyjęto  w  
przeciągu marca 80 podrzutków.

W  gubem ii iekaterynosliw sk ie j głoduje z  górą 
600.000 ludzi.

i Lekarz przez omylne osi* mm dzied.
fl.') Rzym ski dziennik „U Passe" donosi o o* 

krapnej pomyłce pewnego lekarza, kto-a spowo­
dowała ślepotę czworga nowonarodzonych dzie- 

1 ci. Dyrektor położniczego zakładu dr Reguoli 
skonsultował u czworga n iem ow .ą i silne zaczer- 

j w tem enie oczu i zapisał zakrapian ie 20-procen- 
I tow ym  roztworem  azotanu srebra. Skoro zaap li­

kowano ów środek dziociom. te zaczęły k rzy­
czeć przerazi w ie z bólu. Zwabione krzyk iem  
nadbieg,y p ielęgn iarki, a jedna z m atek zażą» 
daaa natychm iastowego przywoian ia okulisty. 
k tórv stv.iordzit. ż ; noworodki m aie oczy prze­
palone. Gdy opinię te przedłożył d y re itc io w i 
szpita la ten przywiał, ża skutkiem  jego m ylnej 
recepty .astosowano roztwór 20-procentowy. ża­
rn.ast 2-procent. N .eszczęśliwe o fia ry  lekarskiej 
pom yłki straciły wzrok na zaws.e. Lekarz został 
/doż ny ze sv\ ego urzędu; rodziny oślepłych 
dzieci wniosły przeciw  niem u skargę do  proku- 
ra toryi państwa.

Niezwykle śmiała ucieczka oszusta.
S K O K  Z  D A C H U  — D O  K A N A Ł U . -  B E Z S K U T E C Z N Y  PO ŚC IG .

( + )  Centrum W iedn ia, nieopodal Stubenrin- 
gu, było onegdaj widów n ą niepospolicie sm ia ej 
ucieczki przestępcy, przypom inającej senzacyj- 

j ne „pościg i" kinowe. W  kaw iarn i a r s ztow in o  
pewnego oszusta pod zarzutem wyłudzenia to­
warów od jednej z firm . Aresztowany przyznał 
się do czynu i zgod ził się zaprowadzić agentów  
Se miejsce, gdzie ukrył towary. /

Zaw ieziono go pod wskazany adres w- autom o­
bilu. Przed domem w yrw ał s ę  nagli z zęk ajea. 
tów i wbiegł szybko do bramy. Doskonale w i- 
docznio obeunadiy u. m iejscowoćc-ą, b łyskaw i­

cznie przebiegł schody i przez strych wydoctol 
*ię na dach. Gdy polic j anci za nim  i  tu pospie­
szyli

SKOCZYŁ Z D ACH U W  OGRÓD

jakby cudem nie robiąc soSfe nic złego. Ucieka­
jąc daloy, wpadł do p iw n ic ogrodowych i przez 

i nie dostaj się do kanału.
Natychmiast otoczono cały objekt i przedsię- 

w ięto skrupulatne pcszuki,\an,a, lecz foliale, 
g3 zbiega nie zdołano njąć,

i
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T A J E M N IC Z Y  SA M O C H Ó D . —  A D W O K A T  I  D W IE  Z A K O N N IC E . -  D A L E K A  K R E W -  
N A . —  U N IE W A Ż N IE N IE  T E S T A M E N T U . —  A K T  D A R O W IZ N Y  D L A  C IÓ STH  B A .  

Z Y L IA N E K . -  S T A R U S Z K A  U K R Y T A  U  D O S T O J N IK A  R U S K IE G O .

(1.) Pom iędzy Ungwarom a Minaj, ra  Russi przy 
karpackiej leży ogromny majątek ziemski z wspa 
niałym budynkiem mieszkalnym, należącym do 
80-let.niej wdowy, Anny Pogany. Pr^ed tygo­
dniem przed siedzibą staruszki pojaw ił się auto­
mobil. a w i.iim adwokat dr Dulinśky i

D W IE  UK R AIŃ SK IE  ZAK O NNICE  
X k lasztoru Bazylianok, kt6ry od niedawna zn a j­
du je  się na przjiKjrpairkiej Rusi. P rzyb y li goście 
weszli do domu i w krótce ukazali się z pow ro­
tem, ciągnąc przed sobą w łaścicielkę majątku, 
k tórą wsadzili do samocuodu i -wywieźli do Ung- 
waru, gdzie od tygodnia przebywa u matiKi pe­
wnego w ysok iego dostojnika grecko katolickie­
go  kościoła. Domownicy pani P u ga iy  aż do osta­
tn iej chwili nie m ieli pojęcia, dokąa w yw i Jziono 
staruszkę, aż oto teraz dopiero

W łTJAŚNILA SIE TAJEM NICA.
Pan i Pogany byia bezdzietną i w®ięła sobie dó 

towarzystwa jedną ze swych dalekich krewnych. 
Jeszcze przed 10 laty cały swój majątek z-ipi- 
9ala synom swej towarzyszki. W skutek sędziwe­
go  w k k o , staruszka podupadła bardzo umysło­
wo; nieraz w idywano ją, jJk na drodze prosdłi 
przechodniów- o kawałek chleba lub jałmużnę.

W  rwaatnich czasach zauważono, iż  w  diomu 
Staruszki kręciło się 

W IL L U  K S IĘ ŻY  I ZAK O NNIC  RUSKICH. 
Zupełnie ni-e* podzianie pani Pogany w yr uzi la 

iym en ie  unieważ ienia dawnego Swego leota- 
menou i w  tym celu udała się do notaryusza dra 
BlhdacPu, który jednak, znając nieodpoweddizkal- 
ność t taru saki, nie chciał przy jąć do  w iadomo, 
ści je j oś\. Ladczenia, wieaizial bowiem, iż lekarze 
n iejednokrot ie już skonstatowali alabosć whidz 
um ysłowych p. Pogamy. K ierowana jednak śhipo 
prze® jakieś nieznane sdły, staruszka potrafiła 
adobyć dla swych planów innego notaryusza. u 
k tórego  spisaóo 28 marca br. protokół, unicest­
w ia jący dawny testament. Now ym  zaa testamen­
tem przekazyw ała p. Pogamy 
C A LE  S W E  M IE N IE  K LA SZTO R O W I B A ZY  

LIA N E K ,
Z tym  warunkiem, że do końca życia będzie przez 
óa  klasztor utrzymywana, a po śmierci odpo­
w iednio pocnowana. Testatorka zastrzegła sobie 
również, aby na gruntach je j zbudowano kapli­
cę. w której m ają saę za je j duszę odprawiać 
msze św. W  testame :.cie istniała toż notaitka, iż

dawnym spadkobiercom mają być w yp l icone 
5000 koron w gotówce.

Autorow ie testamentu postarali się momental­
nie o jak  najszybsze prząe rowadzenie zmiany w  
księgach gruntowych i Bazylianki ob jęły raty 
majątek w  posiadanie, usuwając dawmą tow a­

rzyszkę pani Pogany. Ta naturalnie zaprotesto­
wała przeciwko gwałtowi i wniósł i skargę da są 
du. Charakterystycznym jest fakt, że s^arusikę 
ukryto w domu wys. kiego duchownego gra ’k o - 
katolickiego, którego nazwisko stale jest wym ię 
nune w rzędzie
PO LITYCZNYC H  PRZYW Ó D CÓ W  RUSI PRZY- 

KARPACKIEJ.
Na testamencie wicu ieje nazw isko pewnego 

m łodego lekarza, który wogóle nie znał nigdy 
staruszki, a tylko uproszony został przez adwo­
kata o  położenie swego podpisu na akcie tnha- 
ryalnym . Rozstrzygnięcia całej sprawy czeka pu 
oliczność Rueii p rzy karpackiej z najw iększą cie 
kawością.

Aresztowanie fałszywej baronowej.
N IE Z N A J O M A  Z  B U K IE T E M  K W IA T Ó W . —  W  O G O N K U  P R Z Y  B U D C E  T E L E F O N I*  
C ZN E J . —  Z A R Ę C Z Y N Y . —  N A G Ł E  Z N IK N IE C IE  N A R Z E C Z O N E J . -  R Z E K O M A  B A .  

B O N O W A  -  P O K O J Ó W K Ą . —  ID Y L L A  Z A K O Ń C Z O N A  A R E S Z T O W A N IE M

(1.) W  je d n y m  z w ie lk ic h  lo k a li  re s ta u ra ­
c y jn y c h  w  B e r lin ie , w ś ró d  go śc i, c ze k a ją ­
cych  na sw ą  tu rę

P R Z Y  B U D C E  T E L E F O N IC Z N E J  
zn a la z ła  sic p ięknu , e lega n ck o  u bran a  pan i, 
t r z y m a ją c a  w  ręk ach  d u żą  w ią za n k ę  p rze ­
ś lic zn ych  k w ia tó w . D am a  ta  uronią s w o ją  i  
w y tw o r n a  to a le tą  za in te reso w a ła  ż y w o  g r o ­
no s to ją c y ch  ob ok  n ie j p a n ó w  Jeden z  n ich  
z a p ra gn ą ł n a w la za ć  z n ią  to w a rz y s k ą  ro z ­
m o w ę , u ż y w a ją c  za  p re tek s t ... b u k ie t k w ia -  

, tów . Z a p y tan a , sk ąd  p och od z i ta  p ięk n a  w ią  
I zan k a , o d p o w ie d z ia ła  d a m a  bez n a m ys łu : 

m ego  za m k o w e g o  o g rod  u“ .
Z a in try g o w a n y  w ie lb ic ie l  z a s ięgn ą ł w o ­

bec tego  b liż s zy c h  in fo r m a c j i  i  d o w ie d z ia ł 
s ię, że u ro cza  n ie zn a jo m a  je s t  

| B A R O N O W Ą  K IN S K Y ,
w d o w ą  p o  o fic e rze , a s y n o w ą  i  sp a d k ob ie r­
c zyn ią  w ie lk ie g o  k s ięc ia  K in sk y 'e g o .

P r z y ja ź ń  z a w ią z a ła  się b a rd zo  szyb k o  i  w  
k ró tk im  czasie p ięk n a  b a ro n ow a  zo e ta ła  pa- 
rzec zo n ą  pana. p o zn a n ego  p rzy  bu dce te le ­
fo n ic zn e j;  ró w n o cześn ie  o ś w ia d c z y ła  otna 

za k oc h a n em u  m ło d z ie ń c o w i, że w ró c iła  
p rzed  n ied a w n em  z d a le k ie j p o d ró ży  po p o ­
łu d n io w e j A m e ry c e  i że w a lc z y  c h w ilo w o  z 
k ło p o ta m i p ien ię żn ym i. N a r ze c zo n y  o fia ro ­
w a ł je j  z  o ch o tą  p om oc  p ien ię żn ą , k tó ra  n ie ­
b a w em  d o s ię g ła  k w o ty  60.000 m a rek . G d y  
n a rzeczon y  za c zą ł k ło p o ta ć  s ię  t y m i w yd a t*

I k am i, k tó re  p r z e w y żs za ły  je g o  m ożność, 
N A R Z E C Z O N A  Z N IK Ł A  N A G L E  B E Z  

Ś L A D U ,

I  w ó w c za s  o k a za ło  się, że o w ą  rzek om ą  
b a ro n o w ą  b y ła  panna s łu żąca  i  fr y z y e rk a , 
E lza  T r z y n s k y , k tó ra  zn u d z iw szy  się sw y m  
za w o d em , w y m y ś l i ła  sob ie  ca łą  k o m e d y jk ę  
z k w ia ta m i z o g rod u  p a ła c o w e g o  bar. K in -  
sky. S tro ją c  s ię  w  fa łs z y w e  b ry la n ty , z w ią ­
za n k ą  k w ie c ia  na  ręk u , od czasu  do czasu  
„z a rę c za ła  s ię "  n a  p oczek an iu  p r zy  bu dce 
te le fo n ic zn e j i  w  lo k a la c h  re s ta u ra c y jn y ch . 
ktZEK O M A B A R O N O W Ą  A R E S Z T O W A N O  
w  p o c zek a ln i I I .  k la s y  n a  d w o rcu  k o le jo ­
w y m  w  B e r lin ie , ku  w ie lk ie m u  zd z iw ie n iu  
je j  to w a rzy s za , k tó r y  p o zn a ł ją  w ła śn ie  ja k o  
„b a ro n o w ą  K in s k y " ,  z  b u k ie tem  k w ia tó w  
p r zy  bu dce t e le fon icznej..._____________________

Czerwonoskora feministka.
(l.J Czerwonoskoic szczepy indyjskie nJt zadowa* 

! łają się już biernym dość dotąd żywotem w pośród 
! dzikich preryj. lecz posiaoawiają sięgnąć po lauru 

liść v  dziedzinie pUityki, nauki, wogóle szerszego 
życia publicznego. W  związku z temi dążeniami i 
ambieyami, zapisuje się coraz większa ilość studen. 
tow indyjskich do wyższych uczelni północnoiame* 
rykańskich, Wśród pożądających nowoczesnej wie* 
dzy, znajduje się też niemały procent przedstawicie* 
lek płci pięknej.

Nu światowym ki® grosie studentów chrześcijań* 
Sklch, który odbędzie się niefc-wem w Pekinie, 
znajdą się i czerwonoskórcy, wśród nich zaś prym 
trzymać będzie f  idn z najsympatyczniejszych In* 
dyoneh. Rut Muskrat, słuchaczka uniwersytetu no. 
wojorskiego. Stoi ona od daw na już na czele in» 

» dyjskiego rucłitr kobiecego i na wspomnianym kon*

I gresi j bronić będzie zasad równouprawnienia kobiet 
czorwonoekorych.

72Guv de Chantepleure.

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

M arya z  Dz*ed iuzyckicb Kom orowska,

*— N ie  będzie mi je j bynajmniej brakowało, 
bo czyż nie czynisz w ięcej nawet, niżeś powi iien, 
ha to właśnie- by mi było dobrze?... Wiesiz, j&st 
jedna myśl, czy li raczej jedno przypuszczenie, 
które m i nie daje pokoju... Chodzi o owe dwa 
tysiące franków, ki óre otrzym ałam  najniespo- 
dziewam ej od pewnej osoby, nie chcącej w y ja ­
w ić swego nazwiska j co mi je  z taką łatwością 
pozw oliłeś przyjąć... i one niezawodnie pocho­
dz iły  od ciebie... Także i ja  zawdzięczam, jak 
woaystko zresztą, tw ojej o mnie p ieczołow ito­
ści... T  eraz najzupełniej już te-g.., jestem peiwina... 
nie wątp ię o tern bynajmniej!...

W ilhelm  zaęirzeczył z żywością mojemu po­
dejrzeniu, ale... zarumienił siię równocześnie. On 
się n ie-az rum ie i, ten mój najlepszy, stary Ker- 
jCmu! To  mnie bawi i rozczu la równocześnie...

—  Ach. W ilh e lm ie —  zawołałam, nie przy- 
d łużając bezcelowej d jsk u sy i, — jakiś ty pocz­
c iw y ! Mnie się naprawdę zdaje, że niema na 
ćwiecie drugiego równie dobrego, równie zacne­
go człow ieka, jak ty '

Uśm iechnął się.
—  Raduję się bem Wirdzo, że stanowię tak do­

skonałą nadzwyczajność w twoich oczach! A 
czy one już suche. 1t ładne oczęta?

— Tak, już się przestałam martwić, drogi mój 
i  najlepszy przyj ach 'fu ..

—  Bądź więc u-miechniąta spokojna i ufna, 
jeżnli ci rzeczyw iście zależy na tern, aby przy 
jacielowi swojemu źrebić przyjem ność, i nie

łam sobie w  przj salośca głow iny z powodu mar­
nego grosza!

—  Obiecuję cł to... Lecz będę się równocze­
śnie zachowywać ogrom nie rozsądnie, ze ba­
czysz... Będę się starała robić najnieprawdopo­
dobniejsze oszczędności... Stanę się ministrem 
finansów tak wybitnym, jak iego  dotychczas nie 
było... Gotóweś się k iedyś zadiziw ićl

— Już Się i  teraz nawet aiziiwuję. malutka 
Am yl

—  Czemże mianowicie?
—  Ach, niejulricim... Jaszcze niedawno temu 

kochałem w tob in. muszę się do tego przyznać, 
małe li tylko i bardzo urocze dziewczątko, ko- 
cnaiem delicyjną, żyjącą laleczkę... m oją kslę* 
żniczikę z dawnych la,t... I  oto raptem objawiła 
mi się nieznana mi dotychczas istota. Tyś utra­
ciła w przeciągu paru zaledwie godzin wszystko 
naraz, malutka Amy. Iki najczulszą opiekunkę, 
majątek i miłość... tymczasem okazałaś iię  nad- 
sipodeiewanre i niezmiernie dzielną w tym swo­
im b ó lu ,. Patrzyłem  na tw oje cierpienie, pa­
trzyłem na to, k iedyś brała Ba w ątłe swe barki 
Ciężar pracy i gdyś się cierpliw ie poddawała 
swojemu losowi. W idziałem , gdyś odmawiała 
partyę nie ty lko  dobrą, lecz nawet świetną, na 
w , aby pozostać w ierną swemu ideałowi. A  czy­
niłaś to w s z y s tk o  z całą prostotą, bez żadnych 
frazesów i nie zdając sobie hvno.jmniej sprawy 
z tego, żea jest bo liataką... C le ia w  tobie r.ie 
było buntu i n igdy nie w ypow iedziała* jednego, 
chociażby zgryźliw ego  lub gorzk iego  słowa... 
Ponadto czyniłaś to wszystko, me przestając ani 
ua chwilę być sama sob^. ;w ięc biednem, mło- 
dziu kiem dzicczątkiem, nie stweJfcocem do z.no- 
szenia ty lu  rzeczy ostrych i bolesnych co cię 
przy Maczały... T o  też zachwycałem się trbą nie- 
jednokr<itiiie.'.

— Frzcrież nie w B n i ges chyba... Zauważy 
łain prawie zs m imowolnie__

—  A lt ż  tak... i v. B r u ges także.^
— Ach. Biffluido-Olbrzymiei, w ierz  mi, że łego 

rde okazyw ałeś wcale!
—  Czemu?
— Dlatego, że czasem...
—  D latego że bywałem czasem w złym humo­

rze?
—  Ach, to nie o  to chodzi!
—  Przeciwnie, w łaś ie. że o  to!... Jestem cerło- 

w rekiem, przyzwyczajonym  do repu! ara a ści ży­
cia pracy... N ie umiem opuszczać swoich w ar­
sztatów. w ielk ich  swych ptaków i miłych mych 
studydw, nie czując się z. tego pow-odu trochę 
wyprowadzony z równowagi... Usposobienie mo­
je  cierpi nad tego rodzaju  zm ianą mej eg/.ysten- 
cyi... Z rrszią  w  Bruges zdsj'?ałv się chwila, kie­
dy iisrtotn.’ * speicyał ie bywałem podrażnioay, 
kiedy i ui azony i  w  szkaradnej swoj, wysokiej 
dumie... dumie, której ty pojąć nie jesteś w mo­
żności... Zresztą I tyś bywała nerwowia, malutka 
Amy... i dlatego w łaśnie odgadywałem  w tobie 
m yśli i żale, które innie gniewaJy j które cl w 
głębi swej duszy m iałem za zło... bardzo zn szią 
n iespraw iedliw ie, w idzę to teraz ja"sno .. A jed ­
nak cr-anowdaś mnio intuicyjm-m pojmowaniem 
nulkfórych rzeczy... Zajm owało cię, m imowolnie 
omal, to wiszysitko, co mnie... W idywałem  cię za­
chwyconą arcydziełam i, na które zwraca Pm  
twoją uwagę, a zapominałaś w takich chwilach 
o  deszczu i także o  złym humorze popsutego 
dziecka, w  jak ie cię słota wprowadziła... P^w ie 
działaś mf kiedyś, dawno już temu. Ikj je-z-zr. 
w  V iehy: — Może i sinieję i inna Amy, której 
ty, Kerjeau, jeszozic nie z osz?... Miałaś zupełną 
slusność... A le  tę Amy. której nic znalem ongiś, 
ja poznałam ją  teraz... A  dalej idę od o nbie, bo 
tw ierdzę, że istnieje jeszcze i trzecia V  iy, ale 
tym  razem taka, której nawet tu obecna ^ m a  
nie Ina .- tolca, której ir.oie rik t nie pczna lii-

1 gdy. (C iąg dalszy na~t.).
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Czy ks. b’skup Sapieha wie o tem?
Kapłan katolicki wyrzuca rodzinę na bruk!

O B R A Z E K  Z  S A L I  S A D O W E J  Ku T L E  M IE S Z K A N IO W E M .

Dwie h olsze wiczki.

fd ' W c z o ra j od b y ła  s ię  w  k ra k o w s k im  są­
dzie  p ow ia tow ym ) cyw iln y m  ro zp ra w a  na 
sku tek  sk a rg i o p o zy cy jn e j, w n ie s ion e j p rzez  
lite ra ta  p. dr. L., p rze c iw  ek sm isy i, u zysk a ­
nej p rze z  k s ięd za  A . L-, p isa rza  „B e n k u  po­
bożnego  ", m ocą  k tó re j do  dn i l i  m ó g ł ks. 
A . L . w y r zu c ić  d ra  L . w ra z  z żon ą  na I r u k  
z m ieszk a n ia .

R o zp ra w ę  p row a d z ił sędzia  p. L. Preiss, a  
p rzed m io t sp o rn y  s ta n o w ił fa k t, iż  dr. L. 
m ie s zk a  od rok u  1908 u k s ięd za  A . L  r z e k o ­
m o „ z  ła s k i“ , g d y ż  za  m ieszk a n ie  k s ią d z  A . 
L. n ie p ob ie ra ł od n iego  za p ła ty . L e c z  gdy  
dr. L . p rzed  n ied a w n y m  czasem  o żen ił się 
i w p ro w a d z ił  sw ą  m a łżo n k ę  do m ieszk a n ia , 
k s iądz A . L  z te g o  p ow odu  m ie szk a n ie  dr- 
L. w y p o w ie d z ia ł i p j*zep row ad zen ia  e k s m i­
syi od sądu się d om a ga ł, ja k o  że u zysk a ł 
ju ż w  tym  k ie ru n k u  w y ro k .

S ęd z ia  L. P re is s  p rzed  o s ta tec zn em  po­
w z ięc iem  p o s ta n o w ien ia  w  te j sp raw ie , za ­
p rop o n ow a ł s tron om  u god ę  i  w te d y  to  ro z ­
p oczę ły  ob ie s tro n y  m ię d zy  sobą w ob ec  sę­
d ziego , ś w ia d k ó w  i ca łego  a u d y to ry u m  d ys ­
kurs, z k tó reg o  w yn ik a ło , iż dr. L . m ie s zk a ł 
u ks. A . L ., (k tó ry  z a jm u je  3 p o k o je  z p rzed ­
pok o jem  i k u ch n ią  w  dom u  p r zy  ul- S ien ­
n ej) w  je  ln ym  p o k o ik u  z ku ch n ia , le c z  od ­
gra n ic zo n ym  od p o k o i k s ięd za  zu p e łn ie  i  
z osob nem  w e jś c ie m , że z a im o w a ł tę u b ika - 
cyę n ie  z ła sk i, le c z  za  św ia d czen ia , k s ią d z  
b ow iem  k o rzy s ta ł z ca łego  u m eb lo w a n ia  i 
z w ie lk ie j  b ib lio tek i, w łasn ości dr. L.

D o w ie d z ia n o  się d a le j, iż  ks. p isa rz  „B a n ­
ku p o b o żn ego 11 w y r zu c ić  chce z m ie s zk a n ia  
dra  L . d la te g o  jed y n ie , ze jed en  z cz łonk ów ' 
ro d z in y  d ra  L ., z k tó ry m  k s ią d z -p isa rz  ż y je  
w  p r zy ja źn i, —  je s t n ien a w is tn ie  u sposob io ­
ny w zg lę d e m  d ra  L . za  to, że  się o że n ił z

pan ną  n iezam ożn ą , a p rze to  rach u b ę  o w e go  
k re w n ia k a  za w ió d ł. 1 d o w ied z ia n o  sin dakd, 
że n ie p ra w d ą  jes t, ja k o b y  „R a d a  A rcyb ra c - 
tw a  m iło s ie rd z ia -' i „B a n k u  pobożnego* ' d o ­
m a g a ła  się od k s ią d za -p isa rza  w yrzu efen ia  
d ra  L. z żon ą  na b ru k  i że R ad a  je d y n ie  u- 
le g a  w ła śn ie  n a c is k o w i k s ięd za  p isa rza  w

( ty m  k ieru n k u .
S ęd z ia , p ragn ą c  je a n a k  p o go d z ić  s trony, 

p r ze m ó w ił do k s ięd za  A . L . w  sposób tak 
s z la rh e tn y  i o b y w a te ls k i, że s łu ch a ją cy  łz y  
m ie l i  w oczach , t y lk o  k s ią d z  sta l n ie w z ru ­
szon y  1 ja k  S h y lo k  d o m a ga ł s ię  k o n ie c z ­
n ie  eksm isy i...

! —  P r z e c ie ż  k s ięd zu  zn an ą  jes t m iz e ry a
m ie s zk a n io w a  w  K ra k o w ie , ja k ż e ż  w  ta k ie j 
k a ta s tro fa ln e j c h w ili  m oże  su m ien ie  p o zw o ­
l ić  k s ięd zu  n a  p od ob n y  czyn?... W y r z u c ić  

i ro d z in ę  n a  b ruk , czy  to po ch rześc ijań sk u ?  j 
1 N ie c h że  lu ią d z  ro zw a zy , ja k a  p u b liczn a  de- j 

m u rs liz a e y a  m oże  b y ć  tego  n as tęp s tw em . —  
m ity g o w a ł sędzia .

| —  S a  ta k ie  ok o lic zn o śc i, że ja  m u szę  p rzy
( 8W 'ojem trw ać , — o d rz e k ł k s ią d z  p isa rz  z  o- 

r.zam i w  d ó ł spu szczonem i. 
j r r  Ja tu  n ie  w id z ę  ża d n ego  ra c y o n a ln e g o  

p o w od u  i  ra d zę  k s ięd zu  p o go d z ić  się, bo o 
i le  zn a m y  ks. b isk u p a  S ap ieh ę , to g d y  ten  
fa k t  d o jd z ie  d o  je g o  w ia d om oś c i, —  m oże  
k s ię d za  spotkać  b a rd zo  n ie p rzy je m n a  ad- 
m o n ieya . Z re s z tą  sk oń czy łem , — rz e k ł s z la ­
ch e tn y  sęd z ia  i  w ob ec  u poru  k s ięd za  o d ro ­
c zy ł ro zp ra w ę , ce lem  p rzes łu ch an ia  d a l­
s zych  św ia d k ó w .

Jak  s ię  ta  sp raw a  sk oń czy , n ie  o m ieszk a ­
m y  c z y te ln ik ó w  n aszych  za w ia d o m ić . N a  
ja z ie  m o żem y  ty lk o  p o w tó rz y ć  za  s ęd z ią  
P re is sem , iż  ks. b isk u p ow i k ra k o w sk ie m u  
z p ew n ośc ią  n ic  o apraW ie te j n ie w iadom o... 
■ ■ u r u i  M S B n n n M B a i B H n M B n M n i

R j c na fejwyzsza przedstaw ia obie sekretarki 
dolegacyi bolszew ickiej na korńerencyi w  Genui. 
Na ulicach  Genui wy.\Oiują on,' pow s cchnc za- 

i interesowanie.

l i

Emm li
S P R Y T N Y  K A W A Ł  W IE L K O M IE J S K IC H  O S Z U S T Ó W .

(k ) W śród  licznej falangi „rycerzy  przem y siu", 
ży jących  Z eksip loiticyi c u d z e j  kieszeni, w yrob ił 
s i ę  S i c c y a l n y  r o d z ą )  t .  zw. „podrraeacry pier­
ścieni”, których trick jesl następujący:

Jakiś przechodzień widzi, jak. drugi znajduje 
na ulicy 1 p°dnoei kosztowny pierścień. Ze  ko­
sztowny —  o tem świadczy kurteczka z ceną, 
jM’zyc.zepdona do prarściemia. Gdy obaj og ląd  iją 
znaleziony przedm iot i wspólnie dz.wują siię je ­
go w ysok iej warto c i;

PODCHODZI DO N IC H  „TEN TRZECI", 
k tórzy dow iedziawszy się, o co chodzi, o fk in jt  
zm pierścień pewną, dość wysoką kwotą. Dru­
giemu świadkowi tej soei y  rx>b>i się żal pięknego 
pierścienia: i on chce należeć do kupna. Znała- 
asca me ma nic przeciw  iemu i sprzed) )b pier­
ścień obu „gościom" za »p °rą  sumką, poczem od' 
da la  się.

Sjiólnicy teraz maj>q się podzielić kwotą, uzy­
skaną po sprzuduży nabytego p ierście la. Jeden 
z  nich — ten później przybyły —  wspaniało­
m yślnie i utnie pozostawia pierśoień w  ręku  
epćlnika i prosi go, aby chw ilę nań zaczekał, bo 
musi iść do ba ku  Łmiemić pieniądze. Tamten 
oczyw iście czeńa —  bo diaczegpżby nie miał cze- 
kac? W szak kcsz.towny pierścień jesr w jego  rę­
ku. Dopiero gdy czekanie zbyt długo się proecią- 
ga. w duszy Jego radzi się podejrzenie. Biemuo 
do najb liższego jubilera i  tu dow iaduje się ku 
swemu przerażeniu, że
P IER ŚCIEŃ  JEST ir fffB A K O W Y , A  B R Y LA N T  

SZKLANY.
Tera ,7 dopiero —  po niewczasle _  przyęh udzd 

do przok onania. że padł ofiarą wyrafinowanych 
06zui ów. Ów „zna lazca" pierścienia i ten, któ­
ry dio nich się zb!iżVł później, byli w zmowie. 
Łupem ich stała sio kwota, wypłacona przez na. 
iwneąu Vnpra za hszwartoAslowy pierścionek.

Taki kaw ał rozegra! się niedawno na jednej t  
ul: c w  i,! kfue-kich. a  cfiarą jego ty! pewien kon­
duktor trr>uisvajłwy. Na .szcztąśnie sprawa nie 
skończyła się d lań  źle, rd yż  lr »a ftacy i zdała 
przypatrywał sję pe v,"en u -ręd :ik  pŁlicyl, zna­
jący tkafcoo obu ..podmicaozy pierścionków" i 
rep rr-owedo- r? ich rresziowanlo w ehe iii, gdy 
nihli £ię z kwotą 50,000 korom, wyłu.bio-
ną cxl naiwnego kc icNikeora za „brylantowy pler- 

Kiw-duc^ticj otrzymał oćLraau kwoje pie­

niądze z powrotom i już zapewne nie będzie się 
na przyszłość kwapił do kurów ani a prezyozów, 
„znalezionych" na ulicy.

„KUPCY B R Y LA N T Ó W " W  W A R S ZA W IE . 
W arszawa nie byłaby wiielki-sm mUuste-n, gdy-

by nie b . a la  toż tego rodzaju  „spekulantów".
utaj kaw ał rri.. pod k ład  lo k a ln y  —  reem igracyj­

ny. P an u je  opinia, że reem igranci przyw ożą  t  
bolszewn moc brylantów, k tóre bardzo tanio 
sprzedaj,Ql G d y  nabyw ca , m a jący  do czynienie 
z takim  „ rcem ig ra n teu " w y raz i wątpliwość <v 
do  p raw d z iw ośc i k a  i o ja, ten prow adza naby­
w cę do następnego demu, gdzie jakoby

PO SIA D A  ZNAJOMEGO J U B IL E R A
I  istotnie, w r  istępnym domu spotykają o »v  

bnżńn, k tóry przedstawiwszy się za jubilera, na­
tychmiast sięga do kieszeni po lupę i orzeka o 
w ar.o fc i brylantu.

Transnkcya przeważnie dochodzi :dd skutłru 
/c w zg lęd u  na !;*;] :i.w r.iską cenę. Ostatnio w tan 
sposćb dokonano ru lipnow tgh  transakcy], \en. 
jak się okazało, we wszystkich wypadkach na­
bywcy r aJli o fiarą sprytnie obmyślonego oszu­
stwa, gdyż rzekome brylan.y byty to zwyczajne 
szkLa, nic zwykle Jednak iristorr ia oszlifowane l1 
łudząco na. ładujące brylanty.

Jednego z szn jki, operującej w  okolicach Dwór 
ca Głównego, zatrzymała policya i znalazła się 
już na tropią resz.y pomysłowych oszustow.

Ujęcie fałszyw ego hr. Tarnawskiego.
SYN  2 IE U 1 A N IN A  Z  KIELECKIEGO —  OSZUSTEM  N A  W IE L K A  SKALE. —  OSZUKAŃCZY  

„ADJUTANT B E LW E D E R U ". «  BE ZD O M N Y P T A S Z E K . —

Głośne by ły  w y s tę p }"  m łodego oszusta, k tóry  j Bliżs.ip dochodzenia w ykazały, ż© Boltyehł 
pnedsi Jw lwr-y się ta  hr. Tarnowskiego, gościł gratował nie ty lko  na prowuncyi, ale 1 w W ar-  
w  pałacu hr. T&rnousklch w m iasteczku Koń- , szawie, gdz,e występow ał w puiradnym mundu. 
ikiem, a następnio w- Mniszkow.n, o czem pisa- J rze porucznika i padając się za „adjutanta 8*i>  
li®my sw'ego czasu. \ wedtru**, popełnij, długą litanią oszustw, na

Organom po licy i w  W arszaw ie na skutek do- j szkouę osób z  pośród arystokracyi i uatel gegicyŁ 
kladnie podanego rj-sopi^u przez policyę piotr- : W  W arszaw ie nie m iał on stałego n icezk an ia  
kovvaką, udało glą u jrc tego p liszk a , którym  ! a sypral przeważnie w la iu j Fajanea, oczywżaoiw 
jest 27Jetn- Kazimierz Soityski, syn byłego zió- i n ie meldowany, 
mlanina z Kieleckiego. 1

Operacye na ciężarnych kobietach.
N O W A  A FE R A  „NAJW IĘKSZEGO  OSZUSTA N IE M IEC ”.

(k )  Sensacyjny proces M aksa Kiesewettsra, 
k tóry  pod nazw iskiem  prof. Doe.lerleina popeł­
n ił s .e reg  oszustw, w ykonyw ał bezprawnie prak­
tykę lekarską i uiw.ódl lw ow ską Żydóweczkę 
Roderyikę Kamagur, zakończył się, jak  wiadom o, 
skazaniem  go na 2 lata ciężki :go w ięzien ia, 
okazany wyrek p rzy ją ł odrazu. n ie ucieka;ąc 
się do apelacyi.

Jak się okazało, K iesow etter dl a t eg i tak  bez 
zastrzeżeń przyjął wyrok, bo miał na sumieniu 
] et.'cze ^nna sprawki, których u jawni 211 :a oba­
w ia ł się. Oto w tych dn ach nad-fczly

N O W E  SZCZEGÓŁY D Z IA Ł A L N O sC I  
„LEKARSKIEJ” 

najw iększego oseusta N iem i, c. Sr d w  Niebu cl 
(N iem cy ) w r ó c i ł  się do s:;Jó',v wicdeń.-kich o 
w . danie K escvtctiara, ivtóry w r. l9ż0 ,a ;o ur 
Maks baron K csow e lL r występował w m iast - 
czku Niebuel w roh  lekarza, zastępował chorego 
asystenta ttaaatejwej kliniki l p iuoslebra i

OPERACYE N A  C IĘŻAR NYCH  KOBIETACH
i  to bardzo nieibczp'e,cznych np. cięcie cesarski*. 
W  na ępst— e tych Operacyj Jedna z kobiet 
zm arła. Rzecz charakterystyczna, -e  pray opera , 
cyach asystowali >e U *ev.crze, /. alem  na- 
bożeństwem podziw ia jąc nm sjętsość swego 

i „kolegi”, 
i Sprawa ta

SK O M IR C M IT G W A LA  V/ N IE SŁYC H AN Y  
SPJSÓB N IE M IE C K IE  K O LA LEKARSKIE, 

które nie p czn a ly  się na fa łs zy w y m  „doktorze " 
1 p oaw o liły  m-ii ty le '.at g r a s o u c ć  bezkorn ie.'F a ł­
szy w y  esku lap  w  o.-jt&(.nich czasach  za jm u je się 
go r liw ie  s tu d y o w an iem  języ im  hiszpańskiego, 
gdyż  pa odsicdi.en iu  k a ry  zam i'i*za  udać się do 
A j ae>...:y y. 2a 1.ev. ne w tym cvlu. by  tam  zużyt* 
k o w ić  cdpo-'.vicuą; 3 swą. ,,\v'cdzę“ ick a rsk ą , któ­
rej n>u n*e Jo'z.\łfoiouo A iw ią z a ó  w 
nej oj-azyanie
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Organista atakowany przez dziką świnię.
(d ) Organista w  Spirewniku w  n ad leśn ztw ie  

Rytel, on:g\laj wybrał s.ę z robotnikam i do la- 
«u, aby w ydcćyw ae z ziem i pozostałe pieńki. 
Za jęty pracą nie zauważył, że naraz z gąszczu 
w ypadł dzik z ośm.u mlodem i. Dzik rliciat się

(D o  Uust/acyt tytuioiuei).
knąuszy się na drzewo, w drapał się na górę. 
Rozjuszona atoli d- ika św inią poczęła podgryzać 
drzewo, w' czasie czego organ sta rt zpaczliw ie 
naw oływ ał o pomoc. W  m iędzyczasie jednak je- 

w jjjau i uzi*. z u:in.u uiiuji-iiii. uin\ u m a i den z uci ka jącyc li robotników spotkał się z leś-
raucić na organ stę, który, nie mając żadnej . niczym, który wreszcie nadbiegi z pomocą. Już
broni, poc-.ą., uciekać. A b  w pogoń za nim pu- prawie chwiało się drzewo na wszystkie strony,
ścł się dzik, co też w ilz ą c  robotnicy, również "< '" ip «ii^7 v  oddał k ilka  strzałów  do dzika,
fo zb  eg li się na wszystk e strony.

O rgtn ieta  biegł dość duży kawał drogi, na­
tarczyw ie prześladowany przez dzika, a na-

gdy leśniczy oddał k ilka  strzałów  do dzika. 
V. prawdzie nie zastrzelił go, jednak spłoszył i 
tym  sposobem uratował organiście życ e.

C h w i l a  b i e ż ą c ą .
Kalendarzyk: Piątek

21
.\wietnia

Anzelma

Wscnud słońca: 5 37 

Zachód słońca: 7 42 

Długość dnia: 14 05

TEATR IM. J. SLOWACHIł  jd .
Pfatek: Diabeł i karizmarka".
Sobota: (Ncwusei Ga/".
Niedzieia puloi.: .Straszne dzieci".

Wieczór: ..Gaz‘\
TEaTR iu.jJSKI OPERA I OPERETKA. 

Piątek: „W ielki balet**.
Sobota: „Gasparcne' (Premiera).
Niedziela popol.: „Halka*.

Wieczór: „Gasparono
TEATR ..BAGATELA**.

Piątek: ..Wilkołak* (Preiu.era).
Sobota popol.: ..Moiphium" (70 proc. zniżone).

Wieczór: „W ilkołak*.
OPERETKA „NOWOŚCI".

Piątek: .Dziewczę z Ilolandjr *„ j 
Sobota: „Nitouche" (Prem.era).

KOLLEGrLwl W ih u A b U < ; NAUKOWYCH 
w Krakcwie. Rynek ol. Linia A —B L 39.

*dątek, dr Stan. Estreicher: „Dzieje wielkich ufo* 
carstw w ostatnich czterech lat.ieh.

—  O —

Krok naprzód.
(o) M inisterstwo skarbu wstąpiwszy na drogę 

ograniczeń wydatków  państwa, usuwa stale i 
konscikweatn.e zbędne placów ki r z ą ljw e . —  
Z dniem. 1 kw ietn ia na obs-zarze M ałopolski 
przeatsiją ot.cya ln ie istnieć komisy? zasiłkowe, 
a  pers:<n.al tych komwsyi ma być z dniom tym 
rw oln iony. Również zinosi się kom isye szacun­
kowe.

Zw oln ien ie porsomalu biurowego tych komii- 
syj nie jest dla finansów państwa drobnostką 
wobec tego, że w w id u  pow iatach panowało w 
kou iisyacli tych niczom nie uspraw ied liw ione 
przepełnienie. Fanny — bo te pr e.vażnie stano­
w iły  persenai b ia row y —  stale naczekały na nu­
d y  brurowe. J jże li stosunki m iejscowe jeszcze 
tak  szczęśliw ie się zi.Oi.yly, że stanowiska kom i­
sarzy by.y obsadzone ludźm i m łodym i, to cz£S 
jakoś mniej nudnie i monotonnie upływał. Bez­
czynność i  szan.yznę godzin biurowych często 
p rzeryw a ł jak iś  m iły dowcip, kcimpleuien ńk czy 
anegdotka z lekka zapraw iona p ikanteryjką i 
jakoś raźn iej pchało się taczkę żywota. A le  w 
braku takiej godziw ej rozryw ki okropne były te 
len iw o  w lokące się chwile.

N a  w ieść przeto, że k c iw sye  te się znosi, ra ­
dość na caicj lin ii. Kasa państwowa się cieszy, 
opoloczeństwo się cics y, a panny chociaż na 
razie  nie bardzo, to z czasem gdy zajm ą m ie j­
sca na placówkach rzeczyw istą korzyść przyno­
szących, zrozum ieją, że w ięks e jest zadow ole­
n ie i uciecha, gdy za pieniądz daje się pracę i że 
w  pracy czas m ile j i szybciej m ija  niż w czasie 
beocizynnogo odsiadywania godzin. A  finanse 
państwa id^c ku poprawie, wskazują, ż j  to krok 
naprzód.

G r a  lmvmm m t a m .
( —) Założone świożo w W arszaw ie Sto w. w o l­

nom yślicieli polskich przystępuje do zorganizo­
wania gm iny b.izw y inaniow ej.

j ły  mogą być osoby, które ukończyły państwową 
I szkołę średnią ogólno kształcącą lub równorzę­

dną. Gsr.by, niecd po wiodaj.sce tym warunkom, 
mogą być przyjmował e na uczniów zwyczajnych 
za zgodą ministra W . R. i O. P. Uczniom zw y­
czajnym Szkoły przysługują wszystkie upraw­
nienia studentów szkół akademickich.

„Nam chodzi  o życie lut) śmierć".
(I.) Na zapytanie o powód pewnej rezerwy, z 

jok ą  trzym ają  się delegaci n iem ieccy na kon- 
fwrencyi w Genui, odpowiedział kanclerz W irth  
w spółpracow nikow i „S eco la": N iem cy m ilczą,
ponieważ każd? ich słowo może stać się niebez- 
piecznem. Jedno niebaczne słowo m og ooy spo­
wodować om yłkę, a om yłka śmierć... Nam  cho­
dzi o życie albo śmierć. Znajdowaliśm y się nad 
brzegiem  przepaści, nic w ięc dziwnego, że sku­
piamy s ę na tym  brzegu, pokładając ostatnią 
nadzieję w opanowaniu samych siebie.**

Na letnisko w okolice Krzeszowic.
Rok rocznie potężne rzesze mniej zamożnych ro» 

dzin urzędniczych szukają, nieraz z odległych stron 
wytehn.enia w  uroczych okolicach Krzeszowic w  
gminach: Czatkowice. Czerna. Tenezynek. Rudno, 
Rudawa, Dubie. Paczóttowice, Żbik i Siedlec. Do 
tej chwili jednak brak opiek: nad ścieżkami, brak  
przewodników, czytelni, gazet —  wyzysk mieszka, 
niowy i aprowizacyjny, słowom brak organizacyi 
w  tym kierunku odstraszał zasobniejszych od chwi* 
ioweg j  osiedlai ia się. a nawet zwiedzania tych 
istotnie uroczych zakątków Krzeszowic —  zmuszał 
poprostu do wyjazdu w  obce letniska, dając mo* 
żność obcym sowitych zarobków.

Aby temu częściowo zapobiedz zorganizowano 
ściśle apolityczne i bezpartyjne Towarzystwo dla 
szerzenia narodowej oświaty i kultury z siedzibą 
w Krzeszowicach, które m a na celu zakładanie i 
utrzym ywanie domów ludowych, powoływanie do 
życia scen teatralnych, organizowanie letnisk, za. 
klndanic ogrodów, dróg i ścieżek utrzymywanie 
biura informacyjnego, organ izow ana wycieczek, 
urządzanie odczytów i w yktadóv na temat: wyda. 
wanie odezw. pism. zakładanie biblioteki. N a  czele 
T .w a stanęli: lekarz dr J. W nlkowskl jako prezes 
i lek. weter. M. Krygicz jako sekretarz. Obok pre* 
zydyu-n urzęduje wydział złożony z 24 najczyn* 
niojszych miejcowych społeczników. Zarząd Tow. 
zajmuje się już w obecnym sezonie rejestracyą 
mieszkań dla letników, zorganizowaniem czytelni, 
biblioteki, chóru i kapeli, przygotuje przewodnik 
po okolicach Krzeszowic, da wycieczkom do dyspo 
zycyi pr/cwodmków. postara się o ułatwionie ko. 
munikacyi i aprowizacyi. pośredniczyć będzie w  na. 
bywaniu parcel budowlanych pod budowę w ill itp.

baretów 1 wziąć się do sztuk większych, wypełnia* 
jęcych jednolicie cały wieczór.

W  obydwa święta dnia i 17 bm. grano tam  
„Królowę przedmieścia* Krum lowskiego przy pię» 
knych dekoracjach znanego artysty malarza p. 
Z jgm unta  W ie rdak a . Amatorzy spisali się nadspo* 
dziewanie. Powszechną uwagę zwracała irocza i  
ślicznym głosem obdarzona panna Ranką Zaczlo* 
wicz, M ajcherka z wielkim humorem oddał p. 
Ksykowski (drugim  razem p. Bolesławsfeij. Macie* 
jową z zacięciem graia ]ma Rcwiezówna. świetną 
parę andrusów stworzyli pp. Wesołowski (reżyser) 
i T. Kowalik, feldfebla p. Żarski, a Gomułkę p. 
I.eski Reszta ról spoczywająca w  rękach pny Ha* 
ne-kiej (M odelka'. - - rzewskiogo Rollego Gór* 
skiego i :n. wy pa. zarzut u. O powodzeniu
sztuki i artystów żyły siarczyste braw a i
bisowania i pokaźi . -d. który zasilił znacznie
kasę humanitarnej „Ymci".

N a  ogólne żądanie „Królowa prz^dm^ścia** hę* 
dzie graną w  teatrze Y M C A “ iesz-ze w  naj. 
bliższą niedzielę tj. dnia 23 kwietnia.

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany we ezwar* 

tek 20 kwietnia 1022 roku o godz. 8 wieczór według  
danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w  W arszaw ie.

Stan atmosfery: W yż barometryczny rozszerzył 
się ogarniając Skandynawię, depresja zaś przesil* 
nęla się w  kierunku poludniowo*wsrh,>dnim sięga* 
jąc do morza Czarnego.

Przy takim rozkładzie ciśnienia przeważały wia* 
try północne, które unosząc zimne i wilgotne ma* 
sy powietrza z nad morza Półnomegu. spowodowały  
znaczniejsze obniżenie temperatury w całej Kuro* 
pie. W  godzinach porannych termometr wskazywał 
w  Paryżu J -5, w  Ajaccio -fS . w  M on ach ium '+3 , 
Dreźnie 0. Sztokholmie — 1, W arszaw ie -f-4.

Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 7G1‘4. temperatura 
- H ‘0, maksimum +8*3 m m m m m  -}-l*3. opad 8*8 
mm., stan nieba: pochmurno.

Prcgnoza na piątak: Pogoda zmienna, zimno 
miejscami opady.
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M  M  Pi£kDy[b w Warai".
(— ) W  W a rs z a w ie  m a pow stać p ań stw o w a  

Szko ła  Sztuk  P ięknych . Celem  Szko ły  będzie  
toszitałcm-ie mil-cdzieży w malarstwie, rzeźnie j 
■ztnknch p ok rew n ych .

Językiem wykładow ym  i urzędowym Szkoły 
będzie język  polski. Uczniami wycziajnymi Szko-

łł
Teatr przy nllcy Zwierzynieckiej.

Żarna, hum anitarna instytucya amerykańskiej 
. .Y M C V ‘, która wzięła pod szcz gólmejszą opiekę 
polskiego zotniirza i młodzież dorastającą, zasłu* 
żyła sobie na niespożytą wdzięczność ąaszego na* 
rodu, któremu w  najkrytyczniejszych czasach spie* 
szyta z tak wydatną pomocą moralną i niateryalną.

Jednym z trwałych pomników swej działalności, 
jaki —  niest.ty! —  ustępująca już .Ym cia“ .po so* 
bic w  Krakowie zostawia —  to jest bez kwcstyi 
teatr przy ul. Zwierzynieckiej, popularna, choć ma* 
ło znana scena, tania, choć niezbyt uczęszczana, a 
przeznaczona nKtylko dla żołnierzy, ale i dla cy* 
wilnej publiczności (osobne przedstawienia).

Dotychczas prowadził przedsiębiorstwa krakow* 
sk'cj „YM CA“ zacny i dńelny p n f. W iliam  Iłose. 
Obecnie przechodzą instytucyj „YM C A “ na etat 
Państwa polskiego; kierownictwo zaś kina i teatru 
przy ulicy Zwierzynieckiej —  powierzono p. Jano* 
w i Górze, dzięki którego energii i incyatywie urzą* 
dzona została należyta scena zaopatrzona w  niozbę* 
dne dekoracje, rokwuzyta. kurtynę, oświetleni'? etc,

Persona 1 teatralny składa się wyłącznie z arna* 
toróv wśród których jest kdka obieciMących sit 
reżyseryę zaś objął miody a utalentowani- artysta 
..Bagateli" p. Tadeusz W esółjw sk i. Dzięki jogo za* 
palowi i niezmordowanej pracy teatr „YMC.A *, 
mógł zerwać wreszcie z tradycyą składanek i ka»

Z TEATRU J .  SŁOWACKIEGO. Dzisiai ,.Dvabel 
i karczmarka** iutro premiera atrakcvinei nowości 
5,aktoivego dramatu Jerzego Kaisera Dt. .Gaz". 
Nowość ta obudziła w mieś.ue n-iezivvkłe zaintere* 
sowame. ze względu na głęboka treść i nowa for* 
me użvtu ^nrzez rozgłośnego iuż zagranica autora. 
W  ..Gazie** uirzvm v znów znakomitego tragika o. 
Karola Adwentowicza w  nowsi kreacvi. W  niedziele 
popołudniu do raz ostatni w tym sezonie poetyczna 
Daika K. H. Rosiworowskiesęo ..Straszne dzieci** w 
nr^inierowei obsadzie.

MIEJSKI TEATR (JPERA I OPERETKA. Dziś w 
Piątek 21 wielki balet z udziałem naiwvbitnieiszych  
sił choreograficznych. Produkcve tego rodzaiu sa za 
granica największa atrakcva dnia. W  dzisiejszcin 
divertissc ment or^osuni© s^e Drzed oczvma widzów, 
cały szereg tańców począwszy od klasycznego Me* 
nueta aż do egzotycznych tańców indyjskich i per* 
skich. Prócz mistrzów baletu Cesarskiego. Kiakszta. 
Iliini. Jahlonskiei itd. przedstawia sie po raz pierw* 
szv na deskach opery dp. P. i E. Koszutscy, któ* 
rvch ustalana sztuka i sława przyjęta bedzie nieza* 
wodnie entuzi astycznic. W  6obote premiera prze* 
ślicznej operetki ..Gasparone1* w-yposatonei w nowo 
wystawę i oryginalna inscenizacie. W  niedziele po. 
południu o godz. 3*30 arcydzieło polskiej muzyki, 
nieśm.citeina .Halka'* z udziałem najlepszych sil 
naszego zespołu wieczorem „Gasparone".

Z TEATRU ..NO W O ŚCI". Dziś w matek przepie* 
kna oueretke „Dziewczę z Holandyi**. Jutro w  so* 
bote cana pędzie po raz pierwszy w  teatrze ..No* 
woaci” irancuska operetka Ileriego  „Nitouche**. do 
którei wystawienia przystapda dvrekcva z cała 
starannością, żupeinie nowa wystawa, kostium y, 
pierwszorzeuna obsada ról. zapewnia tei pełnei m ii 
łych wsponm-ori operetce długie powodzenie Przed* 
sprzedaz biletów już sie rozpoczęła w handlu p. 
Rudnickiego Linia A — B.

Z T e A trU  „eAgaTeLA ". Sensacyjna nowość 
w Bagateli**. W ilko łak". W ystęp p. Larvs«Po« 
wińskiei. Dziś w piątek premiera sensacvinei i we* 
sołei komeuyi hiszpańskiej Angelo Gana. bedacei 
atrakcvu sezonu scen zagranicznych, granej obecn.e 
z niesłabnaesm powodzeniem w  Berlinie W ilko* 
łak" wchodzi na repertuar w  artvstvcznem opraco* 
w aniu d. W ęgielk i. którv zarazem znaidzie pole 
do popisu w  roii med.um. Ohok d. Larvs*Paw iń» 
skiei wystąpią pp. Malicka. Skalska. Pobóg Do* 
brzańska. Fritscłie \v ysocki i Sziszi łłowicz. Nadto  
sztuka otrzyma przepiękna nowa wystawę. .W ilko* 
łak" powtórzony bedzie w  sobotę. W  sobotę dopoL 
po cenach 70 proc zniżonych po raz 17 ..Morpłnum**

KONCERT H. J A L L O ś lk G k A  sivnnego tenora i 
najświetniejszego przedstawiciela bel canta" za* 
powiedziany na sobotę 22 bm. w yw ołał u nas wy* 
■atkowe zainteresowanie Po iednvm z koncertów  
Jadmwkera w B?riin.e pisał znany literat i esteta 
prof. Oscar Bie: .Wśród powodzi kwiatów i en* 
tuzyazmu tłumnej publiczności śpiewa! 'adlowker. 
Słuchać jego i to godzinami —  to wielka i wv1at* 
kona rozkosz. Jego um eainość naisubi?lnieiszvclł 
cieniowali, przepiękny glos. iego mistrzowska te* 
ciiniika w  traktowaniu głosu iw iatkow e operowanie 
iddechem przecudne wiazanio tonu i oortamentu. 
zawsze od frazy zawisie, szlachetna interpre'ai'va'. 
w końcu wielk.e zespolenie wszystkich ta in 'ków  
śpiewu, oto sum a zalet i piękności budzących do* 
dziw naiwvższv‘*.

KWARTET KOLBE, leden z znajznakomitszych 
zagranicznych zespołów kameralnych o euronciskioi 
sławie da leden koncert w  Krakowie w niedziele 
23 bm. w  w.elkiei sali Starego Teatru. Sprzedaż 
biletów w kiesarni Krzyżanów skiego dobiega końca.

OSTRE STRZRLYNIE ARTYI-FRYI PÓO KRA. 
KOWEM. Dnia 2 i bm na terenie tortu Pasternik  
odbędzie sie ostre strzelanie artvlervi. W obąc tego
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Straszny czyn człowieka pijanego
Podpalenie domu. —  W płomieniach giną 3 osoby.

w  dnia oowvż«rrm  w  obręb Pastsrntka nla wolno I 
wcbcdżłó ani nodieżdżać drcnanl. a teren będzie ; 
zamknięty wojskiem które iost w  Drawie m e l 
wpuszczać osób cvwilnvch do wnętrza Nie stosu. 
jacv sie do powyższego zakazu narażaia sie na  
ewentualna utratę żvcia. O lem ostreai strzelania  
na terenie fortu Pasternik W o jj  wództwo zaw iada. 
m ia mieszkańców w? i Bronowice M ile. Praska. 
Plecionka. Brzezie. Tomaszowice. Modlnica M odlnn  
czka. Budzvń. Tonie i Bronowice W ielkie

PRZESŁUŻENIE SERMINU ZGŁASZANIA KO. 
TŁÓW PAROWYCH. Izba handlowa i vrz ‘m yślowa  
w  Krakowie podnie do wioiomośei. iz termin zsrła. 
sian ia kotłów parowych, ustanowiony w nvśl rozp. 
min. z 27 stycznia br. na dzień 31 marca br. prze. 
dłużony został do dnia 30 kwietnia br. W łaściciele  
kollów  winni zzlosić posiadane kotły niczal łżnie 
cd tego czv so one czynne czv też nie. Zaznacza sie. 
t l zgłoszenia przedsiębiorstw z woicwództwa kra. 
kawskietto i Iwow-kieco nadsyłać należy do Sto. 
warzyszenia dozoru kotłów w W arszaw ie, ulica

C TOST" TUT KINEMATOGRAFICZNY POLONIA" 
W  KRAKOWIE. W  tvch dniach zorganizował sie 
w  Krakowie Instytut Kinematograficzny Polonia". 
którv z dniem 1 m aia otwiera Uursa obeimu ace 
eałoksztułt sztuko kinematograficznej. z uwzkIo. 
dnieni-cin sportow i techniki kinowe!. Instytut na. 
bvl iuż parcele pod budowę własnei wytwórni, która 
ma taiiać jeszcze w  tvm roku. Sekretarvat zn&iuu* 
ta sie Drzv u Kannelickioi 12,

(!!!) LWOWSKI AMATOR DAMSKICH KOSZUL. 
Policy a aresztowała niejakiego Laont Berkowtrza  
ja j rodem ze Lw ow a, który skradł 4 damskie 
koszule wartości 20.000 marek na szkodę Zofii St*» 
ger zam. przy ul. Scbastyana 5, Stegcrowa spo. 
•trzegla Berkowicza w  kuchni w  chwili, gdy krad! 
koszule. Ścigany przez nią Berkowicz po drodze po. 
rzucił koszule.

(— ) ZGUBY. Frenrtszek Setkowiez zam. przy ul. 
Szkolnej 66, zgubił portfel skórkowy, zaw ierają :y 
d ok um en t wojskowe demobilizncyino i różne no. 
tatki. adeusz Lubiński znm. przv ul. Ga-ncar. 
•Idei 1, zgubił lub też skradziono mit z k iszen i  
portfel kórzany z kwotą 8000 matek i dokumentami 
wojskowym i.

2  S Z E R O K IE G O  Ś W IA T A .
(sk j ZADANIE SZKOLNE ŚRODKIEM WY KRY. 

CIA KŁUSOWNIKA W pewnem miasteczku szwaj. 
carskiem  nauczycielku zadała dzieciom wy praco, 
^an ie  na temat: ,.uo jest dobre?" Jedna z uczonic 
napisała: „dobrr Jcet pieczeń z zająca, dobry także 
ccuibcr sarni albo i  dzika". Nieszczęście chciało, że 
drogą okrężną zeszyt ten dostał eię w  ręce pewnego 
przedstawiciela władzy, który postanowił dojść do 
tego. w jak i sposób dziewczynka poznaa owo spe» 
eyaiy. Śledzono ojca yczennicy i złapano go na go. 
rącym uczynku kłusownictwo. Zadanie szkolne cór. 
ki w ydało go w  ręce władzy.

AMBICYA , LAPIDUCHOW. K&rawaniarze fran. 
ruscy wystąpili do władz z żądaniem zniesienia u. 
•tform ów  żałobnych, twierdząc, że ubiory te są 
pośmiewiskiem pospólstwa. Jak widać tego, ambi. 
tni korawaniarze chcą zrzec się zewnętrznych od.
*nak swego dostojeńsiwa. Zdaje się. żc ich kra. 
kowscy koledzy nip zecłicą ich naśladować, gdyz 
dumę ich stanowi właśnie ów paradny 6trój, który 
mu zjednał popularną już dziś nazwę „husarów  
śm ierci" albo ..huzarów od W olnego".

ILE JEST JEŻYKÓW NA ŚWIECIE7 Podług naj. 
nowszych obliczeń newnozo francuskiego geografa, 
istnieje na całym świecie nio mniej, jak 5.000 dya« 
łsktćrw (narzeczy) i całkiem od siebie odaiinm 
nych Języków. Zupełnie odrębnych od siebie, a więc 
różnclitych języków posiadają: Europa 89. Afryka  
114, Azya 125. i Ameryka 417 — reszta 117 języków  
przypada na Oceanię. N n niektórych mniejszych 
wyajmch południowych, niedaleko od siebie odda. 
lonyrh i ściśle z sobą sąsiadujących, zupełnie odrę. 
bnemł mowam* posługują się mieszkańcy i gdy się 
często spotykają, me mogąc się rozmówić języki am. 
porozumiewają się mimiką.

(k) ŻYCIE ZWIERZĘCE NAD CHMURAMI. Cie. 
kawę eaczególy o wegetaryP zwierzęcej w  górnych 
regionach ziemi podają członkowie angielskiej wy. 
pnuwy na Mont«Kvorcst (Gnurisanka) najwyższy  
szczyt ziemski, lezący w  Him alajach. W yp raw a  
wspięła się nu wysokość 6000 metrów, a więc po. 
ciora, w którym zdawałoby się. że żadne życie zwie. 
rzęce nie istnieje. Tymczasem przekonano się o 
ezemś przeciwnem. gdyż zapasy żywnościowe eks. 
ptdycyi co nocy nagryzały szczury górskie. Zwie. 
nzątka te m iały zapewne wówczas prawdziwy le. 
Ctyu. gdyż niewiadomo Z czego żyją w zwykłych  
warunkach. Gdy w ypraw a wspięła się wyżej i do 
8500 metrów nad poziom morza (o 200 metrów wy. 
tej niż najwyższy szczyt Europy), odkryła jeszcze 
ślady zajęcy, lisów J wilków. Szczególną uwagę 
zwróciły niezwykle ślady pewnego rodzaju wilka, 
zupełnie podobne do ludzkich. Dało to prawdupo, 
lobnie powod do powstań,a wśród Tybetańczyków  
legondy o „ludziach śnieżnych", którzy mieszkają 
oa niedostępnych wyżynach wśród lodów i schodzą 
w doliny, by porywać niegrzeczne dzieci. Takie 
bajki opowiadają tybetańskie matki swoim dzie. 
Dom. gdy są niegrzeczne. W  każdym razie wyższe 
rtgiony górskich łańcuchów Azyi. dotąd niedostę. 
pne. u jaw niają teraz swe tajemnice skrzętnym ha. 
daczom i da ją  świadectwo, że życie zwierzęce nie 
tami-era nawet penad chmurami.

W a rsz a w a  (te l. w ł.). Ze w s i K w o c ic e  nade­
szła  tu w ia d om ość  o  s tra szn e j zb rod n i, do ­
k on a n e j p rze z  p ija n ego . W e  w s i te j u p ili się 
d w a j g o sp o d a rze : m ły n a rz  P r z y łu c k i i  g o ­
sp od a rz  N azin ck - P r z y  a lk o h o lu  z a w ią za ła  j 
~ię p rzy ja źń , n ie  n a  d łu go  jed n ak , bo zm ic - i 
n iłu  s ię  w k ró tc e  w  p ija tyk ę , k tó ra  zn a la z ła  
sw ó j ep ilo g  w  tern, żc pijany  m łynarz  pod- I

pa lii zabudow an ia  M azinka. S ku tek  te g o  
był straszn y. W  płom ieniach, ja k ie  w y b u ­
chły, poniosła śm ierć żo ra  M azinka i icb  
syn, a synow a zos ta ła  śm ierteln ie poparzo ­
ną, tak, i i  istn ieje m ałe p raw dcprdob led -  
stwo, aby  m ożna ją  było uratować. — Cała  
gospodarstw o w raz  z żyw ym  inwentarzom  
zostało spalone. P o d p a la cza  a resztow an o .

niosło przytem śmierć 17 pasażerów, samy oh Ghló. 
ezyków.

NOWY INSTRUMENT MUZYCZNY. Inżynier 
Otton Schaefer z H am burga zdołał po długich pró. 
bach, zbudować nowy instrument muzyczny, oparty 
na wywoływaniu drogą elektromagneiycntą drgań  
w strunach. Przez odpowiednie urządzenie, w yna. 
iazca wywołu je tyle uderzeń prądu elektrycznego, 
ile drgań posiada struna. W yw ołany  przez naciśnię 
cie klawisza ton tego nowego instrumentu spraw ia  
wrażenie nadzwyczajne. Pełny i miękki, baz ja» 
kńchkolwick tonów pobocznych, porównać wę da  
do najpiękniejszych tonów organów. W ażncm  
zwłaszcza jest to, że siła naciśnięcia klawisza, a 
klawisz odpowiada najlżejszemu dotknięciu, nor. 
muje też silę tonu, wobec czego grający na. nowym  
instrumencie rozporządza dowolnie wszolkiemi odj 
oru iam i każdego oddzielnego tonu. co stanowi wyż  
szość instrumentu dra Scliaefera nad organami.

(p) KATASTROFA OLBK<4 tfP-łOO SAMOLOTU. 
CV Chinach koło miejscowości Paoflng,f<i spadł ze 
znaczne! wysokości angielski samolot pasażerski.
jeden a naj większych, jakie dotąd zbudowano! Po* J wegimsspi&i 10.

Z  NOW EGO SĄC ZA  Korona (K rak ów )— 1. p. 
s. p. —  5:2 (3:0). K rakow  ski klub Korona baw i­
ła w św ięta w ielkanocne w N ow ym  Sączu, gdzie 
rozegrała 2 matche z drużyna 1. p. s. p. W  Ko-
ronre najlepszym  sttii*lcem  okazał sie lew y łą­
cznik (T . Jelonek), który strzelił 5 goaJi. M. S.

13 kw ietn  a: Korona -Ju trzenka —  3:1 (o  m i- 
strzowstwo).

Z W IE D N IA . Z okazyi otwarcia nowego bois. 
ka. H"ikoah urządził dwudniowy turniej, zapra­
szając do w zięcia udziału Blue Star z Zurychu, 
Cechi z K arlina  i F lcridadorf. Mecze odbyły się 
w  obydwa św ięta przy lic-nym  (bo około 15.000 
osób) udziale publiczności i w ykaealy w ysoką 
klasę gi-y Hakoah.

Blue . Star (Z u rych )—F lo rfd fd o rf 3:1 <2:0),
Skład: Blua Star: Kem pf, Rosenberg, Seiler, 
W aeschli. Geuber, Beadhel. Denk, Sischer, T isł. 
Kupper, Kunz.

Florldsdorl: Ho&eir, Amon. Czihak, Kraus,
Bernhaus, Reitej-, Paradeiser, Kodlez, ZLszda, 
Wostrak, Seidl.

F lo rid «dorf uzyskują ju z w i-te j m inucie 
pierwszego i ostatniego s\\ego goala. Następnie 
imieyatywę u jm uje Blue Star i w  21 m inucie 
strzała L isclier pierwszego w 25 zaś lewe skrzy­
dło Kunz drugiego goala Do pauzy 2:1. Po  pau­
zie gra otwarta, dopiero w 35 mi nuci a lew y łu­
cznik Kupper pakuje w siatkę trzeciego goala.

Hakoah—Cechlp 2:1 (0:0). Czesi uzyskują je­
dyną bramkę 3 m inuty przed końcem zawodów.

DRUGI D ZIEŃ  ZAW ODÓW ,
Hakoah BIu* Star (Zu rych ) 12) (0:0). Do pau­

zy kolosalna p n ew ega  HcŁcah, zamiescikalej 
po-prostu tak daJ:«;« pod bramką Szwajcarów , iż  
praw ic wcale po lin ię środtka się n ie wysunęli. 
Pd pauzie dopiero w 30 m inucie uizysikuje Ha­
koah zwycięską bram kę fltim lem  Gansla. centra 
ataku. Stosunek com erów  11:0 na korzyjść Ha­
koah.

FloridwŁorf— O ih ie  Karlin  2:2.
R ap id— Turn .Fech tverein  (B u d A p o «t). Dnia

16 kwiotn a 3:2; 17 kw ietn ia  2:2.
Rusie— Gersthot Sp. V. 3:2. V ienna— D uisbu ig 

0:0. Duisburg— Slovaai 1:0. V ienna— Rusie 4:1.
r o z g r y w k i  o  m i s t r z o w s t w o .

Sportklub—Sim m oring 2:0 Sten m istrzow - 
stwa jest następujący: N a jw ięcej punktó,v m a­
ją : Sportklub 26, Hakoah 25, Am ateure 19, Ra­
pid 10. H ertha 18, W acker 17, V i«nn a  16.

K LA SA  B.
Sturm — Nussdoirf -4:1. Gersthof— Slovan 3:2. 

Stan m istrzow stw a: najw ięcej punktów m ają:
W . A. C. 28 German a 26. Gersiliot -6 Slovan 

25. Cricketer 21, Sturm 14— 19, Red Suw 17. 13e-

M A T C H  M ię D Z Y P A Ń S T W O W T  _

H d an d ya— B elg ia  skończył się w yn ik iem  re­
m isowym  0:0.

W acker w e W łoszech rozegra-ł m ecz z Vcne- 
cyą, zakończony w yn ik iem  2:2.

Hertha w  Bcrn?o pobiła S lavię m orawską w  
stosunku 2:1 pierwszego dnia, zaś 2:0 drugiego 
dnia.

Ruch giełdowy.
fitełda krakowska z 20 kwie>nia

»VaiUia lił.łf-.uvv;i ‘
Jji0#u ■ ll.Uif IZtK Butuif roliu

Mfalsty 1 ć(wiz) HlIliCI jiraaa. niitar >umu Krauaufi
Joiary oi-Zjea 37M  - 390U' — 3<50 3903 — 3830'—

,  Kanad c7uJ- - 3550*— 37UO-— __•__
Franki irauc. 315 — Jóii'* 355' - 365'— 350 —

, belgijs 3iJ — 330-— oló-— o30 —
,  szwajc 74u— 760 — 740'— 760 — 746 -

Fanty szteriiu 16.700 17.200 16.700 1,^00
Mai Ki ntemiec 13'Za 1 4 '- 13 2 > 14 — 18 75
tyorony ausu. — '40 - '5 1 - '4 9 -'51 --50*4

- czesKO-si. 74'— 76 - 74 50 76 63 7 6 '-
, węgiers. 4'7a 5 20 4 75 525 5 —

Lei rumuński. 23 — 25 — 24'— 2o —
Liry włoakio . l l t ó - 215 '- 195 — 2 1 5 -

1 Waiutu piarkowa ■
Akcye bankow e > uliar. zaoanu iranzakeya II

Sauk Przemyst. 1— V em 333' — <00 —
Sauk H,potączny........... 325*— 875'— 850*—
Sauk Tklblopoiskl.............. o 75'— 72a‘—
żiemski Bank Kredyt. . 550*— 00O*-
Fowszeenny Bauk kredyt. 3oU' — 400'—
Akc. Sauk Związk. t-Vti OÓU'— <00' —
Baak Ziem. KresoVLańeui 600-- 7 0 ó -
Bank Kred. w Warszawie 3oot>'— 32UO'—

Akcyt tow. iiandl. i przom.
?. I. H. i— IV em. . . . . 600 - 700*— 630*—
,  Eh oor‘ — Ł. J. Borkowski*' .
^iuipes"........................ .. 250 — 300-—
„Poiski G i o b " ................. 506'— 900 — 850-—
C. Hann.ig, Poznań. . . , —•— —
iegiuga Poiaaa .............. JU0-— 37,0 — 340 —
Zieleaiewski 1—iii em. ,ex* 6330’— 6 7 (W - 6400—6500
H. Cegielski, Poznan . . . .400-— 25 00 - 2450*—
Warsa Parowozy i—ii em. i 250'— 1400*- 1275-1350
^Leiuiesi"......................... —-— — ■_
„irzeoinia'* i— IV em. , . 1900*— 2000*— 1975-1950
.Pocisk*........................... 750-— 660*—
Autotrotor...................... 1100' — 1203--
Poruanu-Cem. Szczakowa iBfcW'— 1 Willi'—
uóraa 6100*— 6300'—
Siersza ........................... j93ó  — 6330'—
iepege i— IV ................. 38.3'— 6200*— 5900-6000
PotakJ Narta ................... 2325' — 2120'— 2050 —
bieatr aiersza i— Bi em. •_ —
Gikoa ...................... j60Ó —
Pezei................................ 13^0'— 1200 —
Ruaieze Irzebima . . . . 3300 — 40o0'—
.urasus* i —V em. , - -SO O - 3oOO'—
Porcelana Cmietow . . . . 4olM) — 5030 —
Fabr. cuaru w Cnoaorowie 32 .kr- - 450*— 3300— 8400

Warszawa (P A T ) Giełda warszawska. W alu ty : 
Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 3^50. 3860 3S55 
sprzedaż b6io kupno 3835. Funty szteriinzi trans. 
1<050. M arki niemieckie trans 13‘40. Czeki: Gdańsk  
trans. 1337 i pól 15 60 lTZU. Belgia trans. 332 328. 
328 sprzedaż 331 kupno 327 Berlin trans 13‘25. 1345 
15T0, sprzedaż 13 60 kupno l52o Londyn trans. 17175 
17100 17150 sprzedaż l,2o0 kuuno lj050 N ow v Jork 
trans. 3860 sprzeuaZ 38so kui.no 3SoO Dolary drobne 
»orzedaż_ 3860 kupno 3S20 Paryż trans. 361 i Dół. 
330 3o3'57 i pul Praga trans. 76 i pół 76. Szwaicarya  
tr ins. 755 752 i pól. sprzedaż 755 kupno 747 Sztok* 
hoim 002 i pół W iederi trans. 50 40 i trzv czwarto.

Zarych (P A T . Zamkniecie giełdy. Berlin 1*82. 
Holandva 105 i iedna czv\arta Now y Jork 514 Lou* 
dyn 2272 Parvż 4.-S5 Medyolau 27 02 Bruksela 44, 
Kopenhaga 100 Sztokiiumi 753. Chrysttania 07 i 
trzy czwarte Madryt 7900. Praga 10'25. Budapeszt 
065., Zagrze j 1*66 W arszaw a 0*14. V, iedeń 0‘00 i 

trzy czwarte Austryacka korona stempl. 0*07 i  
siedm ósmvch.

□  
u
L
h  Samochód ciężarow y w raz z przyezepką 
t j  bardzo korzystn ie na spjzedaż
-  Wielkopolska papiernia T. A. w Bydgoszczy 2
[«j Brz dstawiciel lwowski 9468 g
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A kademiczka porzukdjs kora- 
** paiycyj w zakresie szkoły 
średniej. Zgłoszenia do Ad'

iii. lo p m
dostarcza Neo Foslatynę Ga­
lena, dom Agencymo-Han- 
dlowy. Micnai Nou/,eński. 
Kraków, przedstawiciel na 
Małopolską. 8151

B aczni.6 kuśnierza! 5wie/y 
transport taro amiinuwjwi 

Bisniarkbraun i Kiladeitia nad 
szedł oraz tliyzfiia żślU do 
nabycia w Majuzyn.e futi-r Su- 
lasławi ffrunrkiego. kranów, 
piso Szszep-nski a. S>19

FirtOj TOYriz. Y i/l ̂ C zL
przfecłw  g a rb ien iu .

B A N D A Ż E  rupturowe
OPASKI brzuszne.
L. Polaczek, M o r  51
lluatrawana cenniki darnie

914-1

ZMIcfll rnioozieniec 
■lat Ib) z ukończoną 4-tą 

klasą gimnazynlną. z półrocz­
ną piasty ką biurową (w dziale 
tiuihaiteryi). władający języ­
kiem polskim i niemieckim, 
łaskawe zgłoszenia pod „Po. 
;.iU“ do Adm. Gońca Krak-

ministracji .Gońca" Krakow­
skiego pod „Praca*. 8477

Zgubiona dokumenty woj- 
™ skowe na nazwisko Jan 
Raś. ur. 1891 r. w Koszycacn, 
umewał.iia się 9495

sflężezyzna młioy obecnie 
na stanowisku rządów ni

. uki flez. '-era n. władti ;ący 
bioglt; językiem polsaim, nie-' 
nneokim i waoskim w stówie 
i piśmie, poszukuje p.sady 
w mieśAe lub na wsi. Zgio- 
s/enia pod „25“ do Admin. ' 
Oońca Krakowsk e j o. 920b

Un i e w a ż n i a m  zgub oną kartę 
wojsk, zw o lu ieu iw ysta - 

w oną na nazwis-o Andrzej 
Kotarba, gm.na Uszew, poi* 
Krzes.o, ro znik 1889. 949)

U z c m r i J  ż o n ]  ze skromnym 
posagiem szuka przemy­

słowiec - rękodzielnik przy- 
stoiny bic >dyn, l«.ł 30. Zgło­
szeń a z fotografią przyjmuje 
adm nistr. „GoP- J Krak.* pod 
„Tanowaki*. 9488

Ck adziona tymczasowe za- 
świadczenie df mobilizacyj­

ne na nazwisko Wolek T,.oiU, 
ur. 1903 r., Winiary, powiat 
Wiel.czka, które się uniewa­
żnia. 949t

D a c sn o te  s
Do iprzlutnio na Kujawach i 
w Poznaussiem lOd gospo­
darstw od j  do otiO mórg. 
Foiwai ki od 350 do ÓOjP móig 
(z niemieckich tąk) ziemia w 
wysokiej kulturze. logaly, 
kywy i martwy inwentarz. 
OkaZjJn a tolwark pizesz o ty- 
liąc mórg w tem 4oo uiórg 
łąki, buuyDki m u r o w a u e 
dwór o 10 pokojach ogióo 
owoeuwy 20 mórg ousko 1,0- 
lei i aużego m asta, , y wy i 
martwy iuwemarz nadkom- 
pletny, cena około 40.ouo.ue0 
marek. o9u3
Okazyjni! Magrzyn mąo.i na 
iprzedaż z p..wodu stosun­
ków lamińjuyc.i połączony z 
■tOid nią i d *u  piętrową Ka­
mieńca murowaną, w cen­
trum miasta, magu ... u z d w te­
ma wieli-iemi Wj_iawne.nl 
oknami, z wieikim zapasem 
meplt, cena razem okoio 6 
milionów mnreg. Domy nan- 
diowe i pizemysłowe, noteie, 
młyny parowe, labryki. go- 
icince, wilie i różne mne przed­
siębiorstwa handiowe i prze­
mysłowe. Tylko diu itw.fr 
nych rofieUlautów. Przeszcze- 
ga się przed agentau i na 

dworcaen 8981
Biuro pośredniczę w sprzeuazy

mająUow w. uUzit.d SKi 
Inowrocisw, ul. św Mikccaja 30.

Ważne dla Panów!
Artykuły gumowe gwarantowa­
ne  poleca iiodor Tomatzkio
ancz, optyk-ruechauk, Ma 
kow, Floijlńika 30. U w a g a :  
wejście przez sien. 9_o

j fdiuczyciulka udziela korepe- {
i tycyj wzasresie szkół po-: 
wszeatinych i wydziałowymi i 
uIbo u siebie w domu albo! 
dochodząc p.i cenach przy- ■ 
stępnycli. Zgłoszenia do Ad-I 
min .Gońca Kras." pod „ho 
repetycya'. 13391

2  gubiono dni t 19 kwietnia b. 
™ r. metiysę na nazwisko 
Koti Jana, przcnnodząc ulicą 
Szlak, Łobzowską, pi. .Szcze­
pańskim do RyńsU. Łaskawy 
zna.a/ca zechce zwró ić za 
w. n-grodzenn m na ni. Łob 
.owssą ’z9 do stróżki. 9492

Młody, samotny, przystojny 
«■* mężc/yzua, w  wieku 29 
kat, na wyższem stanowukuć 
pragnie nawiązać znajomoś . 
z panną z dobrego domu. 
Małżeństwo niewysluczone 
Pu.sar obojętny. Zgłoszenia 
1 stowne do Admiu. .Gońcu 
Krak.* pod „Schron sko*. LKał 
krecya zapewniona. 8010

Kawaler, at 26, poślubi pan- 
”  nę do lat 25, która ma sła­
bość św. Walentego, z nadzu - 
jąwyleczenia choroby. Mają­
tek pożądany dla wspólnego 
dobra. Pierwszeństwo map; 

| obywatelki ziemsh e, O dalsze 
‘ objaśnienia uprasza się zgła­
szać pod adresem Oaazicie 
owi 20-raarkówki nr 015,850, 
poste-restante, Pińczów. 901(4
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Tow. Przemysłowe Kosseckich l  A.
w e Lwowie, Jagiellońska 2.

Fabryka Uprzednieszyca likierów, wódek.'rumu
poszukuje

zast^cy r.a Mraków.
Uwzględnone będą tylko oferty pierwszorzędnych 
firm posiadających długoletnie w tym

m
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m

kierunku do­
świadczenia i stosunki handlowe. :h98

Oferty należy przesyłać najpóźniej do 30-go kwietnia 
b. r do Lwowa, ui. iagżciloiis<a 2.

B D R K M I l B l l f i B f l B B a a H B I I l I l l

NAFTA SALONOWA
l.tr 140 Mk.

SPIRY1US do palenia
litr 550 Mk.

P A S T A  do podłóg
BZIYIMNIK prewoz.wy z kotkiem , 
' śs prssuwima w pacnecn

poieca |

J. ROJivUWSKA!
Kraków, Zwierzyniecka 15.!

i

| WOLNE HOSh UY |

O iooa se buntu istmeyo po-
trzebua. małłom«.śc: Poi- j 

wsie zwierzynieckie, łilare- 
cka 72 parter na prawu, od | 
godz. 12—3. 94 Jt>

. I
Ijulługaczka. młodsza lu b : 
* starsza, potrzebna od godz. 
8-tej do lVz w pot., zu wy­
nagrodzenie utizymau.e. 
H. iaubman, Flory.io -k j ó.j, 
111. p., na wprost schodu w.

Czwaczkę do szycia cuole- j 
®  wen pizyjm.e iubryka| 
obuwia Krakoąty ćzaruuw e j -■ 
ska 70.

Samsoztcin^ga orziwory *ika _
(pracownika r/.eżó drzt-j 

•a ) przyjmie nutj, timiasf Fa- j 
•iryka nieb ' -J. 8Kr/..v.ines, I 
Jieszj u.

1
i

I

1

i mmmm w® His® mmim
wytłiOdiS 10 i 25 r i i lt g i  K i d a .

Nr. 7 opuścił prasę 10 kwietnia i zawiera:
Karol Krzetuski: Problem odCudowy Europy. —  Dr. Emil 
Spat: Projekt ustawy czekoue. —  I. Sielski: Kasy oszczę­
dności a nowoczesne stosunki gospodarcze. —  Ufcoftczeme 
iikwtdacyi Banku Austro-Węgleiskiego. —  Frzeględ spra­
wozdań i bilansów —  Sprawy bieżgce. —  Przegiędy gieł­

dowe. —  Kionika krajowa I zagran.czna.

Najbardziej miarodajne sfery uznają „Gazetą 
Bankową” za wyd awnictwo niezbądna ola wszyst­
kich organizacyj i czynnikaw gospodarczych Hol- 
ski i przyzna ą jej charakter na poważniejszego 
czasopisma ekonom icznego w kraju.

Prenumerata wynosi: rocznie 7200 Mkp., pół­
rocznie 360D Mkp., kwartalni? 1800 Mkp., zeszyt 

pojedynczy 300 Mk. » i»9

Ouży nakład pisma, dobrze zorganizowany kot- 
D  rtaż, poczytnosć we wszystkich dzielnicach da,ą
r ą k o j m i ę  s ^ u ^ c z n o i c i  w s z a l k i e i  r e k s a  m y .

gn
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II
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Prawdziwe km zukGw e obcasy
P A L M A  - KAUCZUK

SKŁADY FABRYCZNE:
DLA SAUCYI Z4 SHODNid i! ULA bALloYl WSCHODU Ei 
K r . K ó w ,  L i b r c w « z c z ] z n a  8 .  |i L w ó w ,  Z ó N i s w s k a  3 7 .

O L A  P O Z N A N S h l c G O  i P O M O R Z A  

9)75 P o z n . r  S t r u s i a  9 .  4 0 2

Ui)raiii8 tylko za7530 Mit!
Mamy możność przez czas ograni­
czony wystać pocztą za: zaliczeniem

3 metry maleryału wełnianego
wyższego gatunku bardzo elegan­
ckiego we wszystkich kolorach na 

ubranie męskie albo na damskie 

palto.

3 metry materyafii
najlepszego g a in k u  1 2 .0 C G  M k.
Za  opakowanie i przesyłkę 

500 M k,

Adresować do firmy

I .A L P E R N ,B ia ty ś to k
ulica Jurowiecka 16. 9 4 9 7

9.,89

M s  I M b :  M w .  f i n n i i u  i  —  le i  58l.J

U k ( 7 V M c  O l C f l  jsJ ł  32 H1> * k0l,em Fbiiner- 
M A j L i N ^  “ A n l l ł s A  8 ^-n. au „ ,r

kompletna tamo do sprz«> 
dania. PION, Lwów, Lwbwske 48, tal. 478. 9484

^  — _  _  - , M|1 

W spólników  z  pow ażni m kap: latem
pioszuBije się, we Lwewie celem rozszerzenia:

1) Wytwórni zabawek w e n  an. (istnieje od 1912 
r., maszyn 4, robotnic 20).

2 ) Pracowrni trykotarskiej (o  11 maszynachy. 
W Krakewle d o : 3) N>eustającej wystawy wyro­

bów  polskich (istnieje od 1906 r. w  centrum 
miasta),

4) Wytwórni ozdób na drzewko (istnieje od 1917 r. 
robotnic -45).

5) Wykończalni bieliźniarskiei (14 specjalnych 
maszyn o popędzie motor, istnieje od 1917 r.) 

Informacyi udziela i przyjmuje zgłoszenia* Li­
ga Pomocy przemysłowej*1, Kraków, Grodzka 
l3, do 30 kwietnia 1922. 9402

w ▼ r w * 7 v y v w y y n

Redaktor odpow iedzia lny : L u d w ik  Grouuś- D ru k arn ia  L u d o w a  w  K rakow ie-


